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Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 38-41 | 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedzieł 1 świąt). 


Narodowy Plan Gospodarczy w I kwartale 1950 r. 
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Niedziela, dnia 23 kwietnia 1950 r. 


wykonany :nadwyżką 


WARSZAWA |[PAP). Plan na I kwartał 1950 roku, pierwszego roku sześcio- 
planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu został 


letniego 
wykonany z nadwyżką. Na 
dalsze wzmożenie 


nowym etapie rozwoju gospodarczego nastąpiło 
tempa produkcji. Przyczynił się do tego szybki rozwój ru- 


chu wspóźzawodnictwa pracy, a w szczególności podjęcie i wykonywanie dłu- 
gofałowych zobowiązań produkcyjnych. 


i. WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 
Plan produkcji przemysšowej na 
ł kwarłaż 1950 r. zostaż przekroczony. 


W przemyśle państwowym w zakresie ' 


podstawowych artykułów wykonano 


plan w nasł. proc. (w nawiasach: w| 


porównaniu z | kwartałem ub. r.) m. in. 
energia elektryczna (CZE) 107 (115), 
węgiel kamienny 104 (109), ropa nafto- 
wa 104 (105), sól ogółem 104 (115), stal 
surowa 104 (109), wyroby walcowane 


102 (121), wagony towarowe 110 (116), ` 


<iągniki 110 (182), maszyny wirujące 
112 (211), tkaniny bawełniane 
104 (116), tkaniny weżniane 104 (121), 
tkaniny jedwabne 104 (127), obuwie 
Skórzane mech. 106 (148), papier 105 


; (113), zapażki 101 (115), mydžo do pra- 


Depesze 
do Prezydenta RP : P 
ng 


Pana J. Cyrankiewicza 

Prezesa Rady Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej 
RSE NEIES io wS R WM 
Proszę Pana, Panie Premierze, o przy 


„łęcie mych gratulacji z okazji 5 roczni- 
podpisania 


cy o przyjaźni, wza- 
jemnej pomocy i współpracy powojen- 
nej między Związkiem Radzieckim, a 
Przesyłam zaprzyjaźnionemu narodo. 
wi polskiemu i Rządowi Rzeczpospo- 
Btej Polskiej najlepsze życzenia no- 
ze sukcesów w ty c pa) gospo- 
j i kulturalnym życiu kraju. 
= 7] I. Stalin. 


Pana B. Bieruta 
Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
przyjąć moje gratulacje z okazji 5 rocz- 
nicy podpisania układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy po- 
wojennej między Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich a Rzecz 
pospolitą Polską. | 


Jestem przekonany, że układ ten bę- | 


dzie również nadal służyi sprawie ści- 
słej współpracy między naszymi naro- | 


(--) N. Szwernik. 
x* 

W piąłą rocznicę podpisania ukżadu 
polsko-radzieckiego Komitet Szowiański 
w Polsce przesłał do Komitetu Słowiań- 
skiego ZSRR na ręce przewodniczącego : 
gen. Gundorowa i sekretarza general- 
nego płk. Moczołowa depeszę gratula- | 
€yjną w której czytamy m. in.: „Zapew- 
miamy was, że będziemy nadal zacieś- 


Rzeczpospolitą Polską. j 


iny one się wycofać 


nia 103 (180), olej surowy 103 (116), 

Pomimo wykonania planu z nadwyż- 
ką przez cały przemys, na niektórych 
odcinkach plan nie został wykonany. Mi- 


„od produkcji | kwartału ub. r. 
ii. WZROST PRODUKCJI ROLNICZEJ 
Dotychczasowy przebieg akcji siew- 
nej był pomyślny. Wg meldunków o- 
irzymanych w dniu 15 kwietnia br. płan 
zasiewów wiosennych zostaż wykonany 
jak następuje: w pszenicy jarej ok. 56 
proc., w jęczmieniu jarym ok. 51 proc., 
w owsie ok. 67 proc. W wojewódz- 
twach południowych wykonano zasie- 
wy wiosenne zbóż w 80—95 proc. 
Dostawy nawozów sztucznych wynio- 
sży do dnia 31 marca br. 845,7 tys. ton, 
przekraczając o 45 proc. dostawy z ana 


z 


remiera Rządu RP 


niać braterski sojusz | przyjaźń z nare- 
dem radzieckim, wzmacniając w ten spo 
sób światowy front pokoju, który pod 
wodzą Wielkiego Stalina pokrzyżuje 
„zbrodnicze . płany_ wr z i 
'mperialistycznych podżegaczy wojen- 
` nych”, š 


e 


logicznego okresu ubiegłego roku. 

-W ramach akcji kontraktowania o- 
iągnięto wysokie wyniki zarówno w za- 
resie roślin przemysłowych, jak i w 
trzodzie chlewnej. 

Hi. ROZWÓJ KOMUNIKACH 

Koleje  normalnoiorowe wykonały 
kwartalny plan przewozu towarów w 
103 proc., co stanowi wzrost o 24 proc. 
w porównaniu z | kwarłażem 1949 r. 
Plan przewozu osób zostaż wykonany 
w 107 proc. 

PKS wykonała kwarłalny plan prze- 
wozu osób w 125 proc. przekraczając 
o 89 proc. przewozy | kwarłażu r. ub. 
Plan przewozu towarów wykonano w 
215 proc., przekraczając 6-krotnie prze- 
wozy z | kwartału ub. r. 

Plan przeładunku porłów morskich 
został wykonany w 114 proc. 

Żegluga morska przekroczyła płan 
przewozu towarów o 1 proc, uzyskując 
wzrost o 13 proc. w porównaniu z I 
kwartażem 1949 r. 


IV. WZROST OBROTU TOWAROWEGO 
W zakresie handlu wewnętrznego na- 
stąpił dalszy wzrost obrotów. Całość 
obrotów handlu detalicznego (państwo- 
|wego, spółdzielczego i prywatnego) 
wzrosła w cenach porównywalnych o 
ok. 30 proc., a obroły uspołecznionego 
aparatu wego przekroczyży blł- 
sko dwukrotnie poziom | kwartażu ub. 
roku. 
|. Do szybkiego wzrostu obrotów uspo- 
| żecznionego aparatu wego przy- 
czyniło się między innymi uruchomie- 
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Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-185. PKO IKP mr VI-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generałissimusa Stalina è 


W 80-ta rocznice urodzin 
Wielkiego Lenina 


W dniu 22 kwiet 
nia przypada 80. 
ta rocznica uro- 
„dzin Wiłodzimie- 
rza Hjicza Leni. 
na, organizatora 
zwycięskiej rewo 
lucji proletariac- 
kiej w Rosji, bu. 
downiczego nier. 
wszego w świe. 
cie państwa s0. 
cjalistycznego, 
wielkiego wodza 
międzynarodowe 
go proletariatu. 
Włodzimierz 
iljicz Lenin, któ. 
rego właściwe na. 
zwisko brzmi U. 
łianow, urodził 
się 22 kwietnia 
1870 w Symbir. 
sku nad Wołgą, 
W roku 1887, a 
więc mając lat 
zaledwie 17, roz- 
poczyna Lenin 
sweją działal. 
ność rewolucyj- 
na, za którą juž 
wkrótce zostaje 
aresztowany, ja- 
ko uczestnik roz- 
ruchów studenc. 
kich, 


BE ZSRE [1893—1804 -Przebywa Lenin w Mo. 
, jn i A erę e gdzie nawią 

: A z rwaie kontakty z powstają. 

do mocarstw zachodnich — |cymi tam kółkami para 
Carscy agenci b. szybko zoriento. 
wali się, jaką rolę odgrywa Lenin 
w walce z samowładczym ustro. 


Nr 111 (1605) 


| 
sm kJ jem. W grudniu 1895 Lenin zosta. 

je ponownie osadzony na 14 mie. 

brutalnie pogwałciłyz-55c: 


zobowiazania irakłałowe 


t 


MOSKWA (PAP). Dnia 20 kwiefnia wicemin. | 
wręczył ambasadorowi USA, ambasadorowi Francji i charge d'affaires Wielkiej 


spraw zagr. ZSRR 


Brytanii noty w sprawie Wolnego Obszaru Triestu. 


Nota stwierdza, że ani jednego z po- 
stanowień traktatu pokojowego z Wio- 
chami rządy USA, Anglii i Francji do- 
iychczas nie wykonały w rezultacie bru- 


łalnego pogważcenia przez nie zobo- | dni, 


bami przeszkadzały mianowaniu guber- 
natora Triestu, po którym to akcie woj- 
ska okupujące miały być oddane do 
| dyspozycji 
po czym opuściżyby one 


wiązań, które przyjęży zgodnie z trak- | obszar. 


tatem pokojowym. Jakkolwiek od chwili 


postanowienia o strukturze 
tymczasowej Triestu, tor 
wolnego obszaru nie został mianowa- 
ny, — nie utworzono tymczasowej rady 
rządowej, — nie wycofano dotychczas 
wojsk obcych z Wolnego Obszaru Trie- 
stu, które nadal nielegalnie obszar ten 
okupują, choć zgodnie z traktatem win- 
już pod ko- 
niec stycznia 1948 r. Rząd radziecki 
podkreśla, że rządy USA, Anglii i Fran- 
cji w ciągu trzech lat wszelkimi sposo- 


na nrzetaj 


"oPUCHAR IKP 


34. 5. 


W BYDGOSZCZY 


Triest w swą bazę morską, oddając 
w ręce  anglo-amerykańskich 
władz wojskowych. 

W stalym statucie Wolnego Obszaru 
Triestu istnieje specjalny artykuż — 
trzeci — zatytułowany „demilitaryzacja 
i neutralność”. Artykuł ten głosi co na- 
stępuje: 1) Wolny Obszar Triestu zosta- 
nie zdemilitaryzowany i uznany 


na podstawie rozporządzenia Rady 
Bezpieczeństwa, nie powinny znaj 
wać się na Wołnym Obszarze. 3) 

ne formacje. paramilitarne, manewry, 
lub inna tego rodzaju działalność w 
granicach Wolnego Obszaru nie będą 
dozwolone. 


Rządy USA | Amglii brutalnie po- 
gważciky i 


gubernatora na prezciąg 90 | 


za 
neuiralny. 2) Żadne siły zbrojne, chyba czasowej strukturze Wolnego Obszaru 


wszystkie te postanowienia. wojsk 


zostaję zesłany na 3 lata na Sy. 
bir, Tam epracowuje szereg swo. 
ich dzieł teoretycznnych, Po po. 
wrocie z zesłania Lenin wydaje 
| pismo marksistowskie „Iskra“, W 
| tym samym okresie zawiązuje sią 
| ścisła łączność między Leninem j 
Stalinem, łączność, która trwa nie 
rozerwalnie aż do śmierci Lenina. 
Obydwaj ci wielcy ludzie stykają 
Się po raz pierwszy w 1905 roku. 
Do. roku 1917 Lenin przebywa na 
emigracji (lata 1912—1914 spędza 
w Polsce, w Krakowie i Poroni- 
nie), Wybuch woiny światowej 
jsprowadził go do Szwajcarii, 
| gdzie odbywała się międzynaro. 
| dowa konferencja lewicy socjali- 
| stycznej. Do Rosji wraca Lenin 


który winien być administrowany na za- | po rewolucji lutowej gorąco wi- 


ach demokratycznych, przeksztalciż | tany przez proletariat rosyjski | 


w sprawie Triesłu 


W Trieście przebywają bez żadnej kon- 
| troli wojska amerykańskie i angielskie, 

ywają się manewry i inne akcje 
wojskowe. Do Triestu stale zawijają 
wciąż nowe okręty wojenne USA i 
Anglii, które korzystają z Triestu jako 
ze swej stałej 
| torium Triesiu 


obcym 


: y `| licę i w ukryciu opracowuj ó 

Wbrew Pm. ię ih riren -genialny plan działaleści portii 
terytori Triestu, października 0. 
madkańkiiaw u, | bolalo Lenin kierownictwo nad 
a! zwycięstwie re. 
wschodniej, zajętą przez siły zbrojne Wolucji staje na czele pierwszego 
USA i Anglii | stanowiącą groźbę dla rządu rokotnicze.chłopskiego, zo. 
| Komisarzy Ludowych” wio ady 
F aia | sarzy Ludowych. Pierwsze 
Rząd 2 a aN iere a F pari | lata istnienia mlodej Republiki 
sytuacji i domaga się położenia kresu porze oo zy Ao wojnie 
r: i w walc inter. 

wyżej przedstawionej polityce brutalne- wencją mijają Leninowi wese 
ludzkiej pracy, Osobiście organi. 
zuje kadry Czerwenej Armii, o- 
łot stow mru waj go 
SUR odarki, rozstrzyga kwestię od- 
w tych celach rząd radziecki uważa hudowy Bariki A KŻ rol. 
a konieczne: 1) tości wprowa- | nę Po rozgromieniu wrogów Le. 
zenie w życie postanowienia o tym- ar poświęca się pracy pokojo. 
b je | WeJ nad budową nowego ustroju. 
Triestu. z e. orc wyd Wyczerpujący tryb życia i raki 
mek wakisi daja toz ponad siły odbija się coraz wy- 
aal, dy rządowej 57") Fata enie TAŹNiEj na zdrowiu Lenina, Dzień 
rren $i s "życie stalego |21 stycznia 1924 r. okrywa żałobą 
emng a a 5) Zlikwido. | SZŁY międzynarodowy preletariat 
= bezprawnej anglo-amerykańskiej W Gorkach pod Moskwą zakoń. 


bazy morskiej w Trieście. 6] Wycofanie e 
G: g. str. 2 ; 


z granic Wolnego Obszaru Triestu 
angielskich i amerykańskich, 


rP 
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ża) swe życie Włodzimier Iljicz 
nin. 

Historyczne znaczenie działal- 
ności Lenina jest olbrzymie. 

Lenin dokonał przełomu w ca- 
łym międzynarodowym ruchu 
mas pracujących, Wskrzesił i od 
rodził rewolucyłne zasady mar- 
ksizmu į uzbroił międzynarodową 
ki.sę robotniczą w naukę, prowa 
dzącą ją do zwycięstwa nad ka- 
pitalizmem, A 

„Nieśmiortelne idee Lenina — 
powiedział Prezydent Bierut — 
żyją dziś i nabicreją mocy w-.-£- 
dzie tam, gdzie istnieją ; walczą 


masy pracujące „a więc we wszy- sk 


stkich krajach i zakątkach świa- 
ta We wszystkich krajach i za- 
katkach świata coraz silniej roz- 
. brzmiewa hasło walki o pokój, o 
postęp, © wyzwolenie człowieka z 
niewoli imperialistycznej, Im bar 
dziej nieprzytomne i wrogie dla 
ludzkości knowania rozwijają 
bankruci imperialistyczni, im wię 
cej tracą głowę i pienią się prze- 
ciwko ludowi podżegacze wojen- 
ni. tym mocniej bije w oczy i tym 
bardziej przekonywujące oddzia- 
łuje na masy pracujące obiektyw 
na słuszność idei Lenina, jego 
myśli i jego wskazań. Nieśmier. 
telną prawdę nauki leninowskiej 
przyswajają sobie dziś polskie 
masy pracujące w codziennej pra 
cy budując planowo podstawy 
nowego socjalistycznego życia, 
sprawiedliwszego i szczęśliwszego 
ustroju społecznego, 

«W ciągu całej swej działalno- 
éc: politycznej Lenin głęboko in- 
te'ssował się życiem narodu pol- 
skiego i jego walką o niepodle- 
g!”ść podkreślając wielokrotnie 
i dobitnie słuszność żądania Pol- 
sk: do prawa samookreślenia do 
ni: podległości, 

Po przyjeździe do Rosii w kwiet 
niu 1917 roku Lenin oświadczył. 
że bolszewicy nie tylko uznalą 
niepodległość Polski, lecz ponadto 
będą okazywali pomoc ludowi poi 
skiemu w usunięciu niemieckich 
okupantów, 

Słowa Lenina potwierdziła rze- 
czywistość. 

29 sierpnia 1918 r. został ogło- 
szony dekret Rady Komisarzy 

dowych. który uznawał za znie 
sione wszystkie układy otyczące 
rozbiorów Polski zawarte pomię- 
dzy carską Rosja a Prusami i Au 
stro.Węgrami. Był to pierwszy 
ak? międzynarodoweao uznania 
Rzoczypospolitei Polski, 

W 1919 r i późniei Lenin. wiel- 
ki orzyjaciel narodu polskiego I 
szermierz jego wyzwolenia jesz- 
cze raz wyraźnie zaakcentował 
kcnieczność obrony niezależności 
Posski. 

idee Lenina triumfuia dziś w ca 
. tei pełni. Polska stała się kralem 
wolnym i niezależnym, a naród 
polski w oparciu o nrzvfaźń z na 
rodami Zwiazku Radzieckiego i 
krajami demokracji ludowej 
wkroczył na drogę budowy lep- 
szei przyszłości. 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Odpowiedź ZSRR na note USA 
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Twierdzenia rządu amerykańskiego pi 
próba uchylenia się od odpowiedzialnosci 


MOSKWA [PAP]. Agencja TASS donosi: Dnia 18 kwietnia br. ambasador 
USA Kirk wręczył zastępcy minisfra spraw zagranicznych ZSRR Gromyko, w od- 
powiedzi na notę rządu radzieckiego z dnia 11 kwietnia następującą notę 


rządu USA: 
„Ambasador Stanów Zjednoczon 
wyrazy szacunku Ministrowi 
Spraw Zagranicznych ZSRR i powożując 
się na notę Ministerstwa Zagra- 
nicznych z dnia 11 kwietnia 1950 r., ma 
zaszczyt oświadczyć, że jedynym ame- 
rykańskim samolotem wojskowym, który 
znajdował się w powietrzu w rejonie 
Bażiyku 8 kwietnia 1950 r., był samolot 
lotnictwa marynarki wojennej Stanów 
Zjednoczonych typu „Privateer”, który 
zaginąż w tym dniu, przy czym od tego 
czasu nie znaleziono żadnych śladów 


badenu o godz. 10 min 31 rano we- 
dzug czasu Greenwich dla dokonania 
lotu nad Morzem Bałtyckim i po upły- 
wie dwóch i pół godzin przez 
radio, że przeleciaż nad linią wybrzeża 
brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiee. 
Wszystkie samoloty amerykańskiego lot- 
nictwa wojskowego dokonują lotów 
zgodnie ze ścisłymi instrukcjami, które 
nakazują, by unikać lotów nad jakim- 
kolwiek bądź terytorium zagranicznym, 
jeśli brak ze strony odpowiedniego 
rządu zagranicznego specjalnego ze- 
'zwolenia na taki lot. 

W wyniku śledztwa, przeprowadzo- 
nego przez rząd Słanów Zjednoczo- 
nych, stwierdzono, że wspomniany sa- 
molot lotnictwa marynarki wojennej 
Słanów Zjednoczonych ściśle podpo- 
'ządkoważ się tym lInstrukcjom i nie 
przelatywał nam jakimkolwiek bądź te- 
rytorium Związku i lub te- 
Radziecki, lub też nad przyległymi do 
łego terytorium wodami terytorialnymi. 

We wspomnianej nocie ministerstwa 
rząd radziecki przyzna'e, że 8 kwietnia 
1950 r. o godz. 5 min. 30 według czasu 
moskiewskiego jeden z jego pościgow- 
ców ostrzelał samolot amerykański. Wo- 
bec tego, że jedynym amerykańskim 
samolotem wojskowym, który znajdo- 
waż się wówczas w powietrzu w rejo- 
nie Bażtyku byż wymieniony wyże| nie- 
uzbrojony samolot marynarki wojennej 


Radziecko-chiński 


układ han 'lowy 


MOSKWA (PR) W Moskwie 
podpisany został radziecko-chiń. 


ski układ handlowy i porozumie- | 
nie o wymianie towarowej na rok | 


ych | Stanów Zjedn. i ze względu na ło, że 
nad żad- 


samolot ten nie prze 

nym terytorium zagranicznym lub za- 
granicznymi wodami terytorialnymi po 
przeleceniu nad linią wybrzeża Nie- 
miec, — należy dojść do wniosku, że 
radziecki samolot wojskowy ostrzelał 
nieuzbrojony samolot amerykański nad 
otwartym morzem, w następstwie czego 
samolot amerykański uległ zniszczeniu. 

Ambasadorowi Stanów  Zjednoczo- 
nych polecono zaprotestować jak naj- 
poważniej przeciwko temu pogwałce- 
niu prawa międzynarodowego i najbar- 
dziej elementarnych reguż, obowiązu- 
jących w pokojowych stosunkach mię- 
dzy krajami. 

Rząd Stanów Zjednoczonych domaga 
się, by rząd radziecki przeprowadził 
niezwłoczne | dokładne dochodzenia w 
tej sprawie, aby przekonać się o ścisło- 
ści przytoczonych wyżej faktów. Na- 
stępnie rząd Stanów Zjednoczonych 
domaga się, by radzieckim siłom po- 
wietrznym udzielono jak najściślejszych 
i jak najbardziej kategorycznych in- 
strukcji, ażeby nie doszło, pod jakim- 
kolwiek bądź tekstem, do powłó- 
rzenla się Padźbnych incydentów, któ- 
re, rzecz oczywista, mogą pogłębić 
trudności w dziedzinie utrzymania po- 
kojowych i poprawnych stosunków mię- 


Rząd Stanów Zjednoczonych żywi 
przekonanie, że rząd radziecki po za- 
kończeniu dochodzeń wyraz: ubolewa- 
nie z powodu bezprawnego i prowoka- 
cyjnego zachowania się swoich lotni- 
ków i zatroszczy się o to, by ci, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za ten po- 
stępek, zostali niezwłocznie i surowo 


"ukarani, jak również, zgodnie ze zwy- 


czajem ustalonym w stosunkach pomię- 
narodami miłującymi pokój, udzieli 
należytej kompensały za nie sprowo- 
kowana śmierć Amerykanów ! za zni- 
szczenie mienia amerykańskiego". 

Dnia 21 kwietnia minister spraw za- 
granicznych ZSRR Wyszyński wręczył p. 
Kirkowi następującą odpowiedź rządu 
radzieckiego: $ 

„W odpowledzi na notę rządu Sta- 
nów Zjednoczonych z dnia 18 kwietnia 
br. rząd ZSRR uważa za konieczne o- 
świadczyć co następuje: 

Jak doniosła już nota rządu radziec- 
kiego z b a sen raant 
amerykańskim, który ił, na po- 
+udnie od Libawy (Liepa), granicę ra- 
dziecką byż, według sprawdzonych da- 
nych, czteromotorowy samolot wojsko- 
wy B-29 („twierdza latająca"), który nie 


1950. Zgodnie z tym porozumie- tylko nie podporządkował się żądaniu 
niem Chiny dostarczać będa Zwią | pościgowców radzieckich, by udał się 
zkowi Radzieckiemu surowce wza | za nimi dla wylądowania na lotnisku, 


mian za importowane z ZSRR 


produkty przemysłowe, 


lecz otworzył ogień do samolotów ra- 
dzieckich. Gdy czołowy pościgowiec 


radziecki był zmuszony odpowiedzieć 
również ogniem, samoloł amerykański 
zawrócił w kierunku morza i oddaliż się. 

Oto fakty, ustalone w drodze ściste- 
go sprawdzenia. 

Nota rządu Stanów Zjednoczonych z 
dnia 18 kwietnia zawiera szereg goło- 
słownych twierdzeń, obalonych przez 
ściśle ustalone fakty. 

W nocie tej rząd USA np. oświadcza, 
że jedynym amerykańskim samolotem 
wojskowym, znajdującym się w powie- 
trzu w rejonie yku dnia 8 kwietnia 
byż samolot marynarki wojennej USA 
typu „Privateer”, podczas gdy dokżad- 
nie ustalono, że nad radziec- 
kim na południe Libawy (Liepai) 
przelatyważ samolot B-29 („twierdza la- 
fająca”] z amerykańskimi znakami roz- 
poznawczymi. 

Rząd USA oświadczył, jakoby wyżej 
wymieniony samołot nie naruszał gra- 
nicy radzieckiej i nie był uzbrojony. 
Tymczasem według sprawdzonych da- 
nych, będących w posiadaniu rządu ra- 
dzieckiego, — samolot amerykański 
B-29 („twierdza latająca”) naruszył w 
dniu 8 kwietnia br. granicę państwową 
ZSRR w rejonie Libawy, posuwając się 
w głąb terytorium ZSRR na 21 km I 
strzelaż do pościgowców radzieckich. 

Fakty te w zupełności obalają twier- 
dzenia rządu USA jakoby semolot ame- 
rykański nie naruszał granicy ZSRR oraz 
nie był rzekomo uzbrojony, 

W świetle tych faktów wskazane wy- 
żej twierdzenia rządu USA nie mogą 
być oceniane inaczej, aniżeli jako pró- 
ba uchylenia się od odpowiedzialność 
za jaskrawe poaważcenie prawa mię- 
dzynarodowego. 

W nocie swej rząd USA oświadcza 
również, że „domaga się, by radziec- 
kim sikom powietrznym udzielono 'ak 
najściślejszych i jak najbardzie katego- 
rycznych instrukcji” celem zapobieże- 


nia powtórzeniu się podobnych incy-| 


dentów, że odpowiedzialność za incy- 


dent, do którego doszło powinna po- | 


nosić jakoby strona radziecka i że ta 
ostatnia powinna zapłacić odszkodowa- 
nie za zniszczenie samolotu. amerykań- 
skiego. 

Rząd radziecki nie może przyjąć do 
rozpatrzenia wyżej wskazanych żądań, 
jako oczywiście niedorzecznych i po- 
zbawionych jakiejkolwiek podstawy. 

Nie trudno zrozumieć, że każde lot- 


nictwo każdego kraju, obowiązane do 


ochrony nietykalności swych granic, po- 
stąpiłoby w wypadku naruszenia grani- 


cy swej ojczyzny przez cudzoziemski | 


samolot dokładnie w ten sam sposób, 
w jaki postąpiło lotnictwo radzieckie. 
Nota rządu amerykańskiego twierdzi, 
że samolot amerykański, który naruszył 
granice ZSRR — uległ katastrofie. 
Rząd radziecki nie ma w tym wzglę- 
dzie żadnych danych, jeżeli jednak sa- 
mołot amerykański istotnie uległ zni- 
szczeniu, to odpowiedzialność za jego 
zniszczenie spada wyżącznie na tych 


panów, którzy 


stotografowania radzieckich urządzeń 
obronnych i przez to samo popchnęli 


go do pogwałcenia prawa międzynaro- 


dowego i naruszenia nietykalności gra- 
dla lotników 


nic radzieckich. 
Jeśli chodzi o instrukcje 
radzieckich, o kłórej mowa w 


nocie 1 
amer ykar skie U to odpowiednia insir uk- a 
i i 


: już dawno istnieje i nie 

| potrzeba jakichkolwiek jej zmian. 
Instrukcja ta głosi: W razie narusze- 
nia przez samolot cudzoziemski granie 
ZSRR i przeniknięcia przezeń na teryło- 
rium radzie 


sprzeciwu — strzelać do niego. 


Rząd radziecki uważa wreszcie za 


rzecz konieczną zwrócenia szczególnej 
uwagi na to, że rząd USA, jak o tym 
sądzić można z jego noty z 18 kwietnia 
— zamiast dać obiektywną 


na note rządu ZSRR z 11 kwietnia, osła 


nia bezprawne czyny niektórych swych 


podwładnych, którzy splamili się jaskra- 


wym pogwałceniem powszechnie uzna- 


nych norm prawa międzynarodowego. 


Mając powyższe na uwadze, rząd ra- 
dziecki potwierdza swój stanowczy pro- 
test pod adresem rządu USA 


rażącemu naruszeniu przez amerykań- 3 


ski samolot wojskowy granic radziec- 
kich”. 


Artykuł 


przewodniczącego 


KC PZPR 
w „Prawdzie 


MOSKWA (PR) Z okazji 5 rocz 
nicy podpisania układu o przy- 
faźni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy powojennej pomiędzy Rze- 


cząpespolitą Polską i Związkiem 


Socjalistycznych Republik Rad w 
dzienniku „Prawda“ ukazał SW 
tykuł przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta pt, „Układ wie 
czystej przyjaźni”, 


Narodowy Plan 
Gospodarczy 


Q c.d.zestr | 


nie sieci punktów handlowych MHD, co 
umożliwiło pewniejsze i racjonalniej- 


sze zaopałrzenie ludności w artykuły | 


przemysłowe. r 
Wskutek wzrostu masy 
rozwoju sieci handlu uspożecznionego 
jak również zaostrzonej walki ze spe- 
| kulacjąą w | kwartale br. nastąpiła 
| znaczna poprawa w zakresie zaopa- 
|trzenia ludności. Próby zakłócenia 
| równowagi rynkowej przez kulacje, 
zwłaszcza w zakresie włó” 
kienniczych, zostały odparte, Zosłały 
zniesione istniejące dotąd ogranicze- 
nia w nabywaniu niektórych towarów. 
Trudności w :zaopałrzeniu ludności w 
mięso zostały cażkowicie zlikwidowane. 
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— Hallo, Komenda Miasta? Oficera dyżurnego pro- 
eze! — chwilę czekał — Hallo! Tu mówi Wilezek! Słu- 
chajcie, przyślijcie mi natychmiast samochód i ze czte. 
rech miliejantów! Obojętnie, może być i „Studebaker“! 
Tylko piorunem! Wrzeszez, Sobótki 16! Mam tu kilku 
pasażerów! 

Następnie stanął w drzwiach i powiedział do Wol- 
skiego: i 

— Pojedziemy „Pod Kominek“. I ta niewiasta przyda 
sie nam do kompletu! 

Mineło kilka minut i na ulicy rozległ się głośny 
dźwięk klaksonu. To wysłany przez Wilezka milicjant 
powrócił wraz z szoferem i samochodem. Po chwili był 
już na górze. 

— Zostaniecie tutaj z tym Szwedem, — rozkazał mu 
porucznik — a my nojedziemy w jedno miejsce. Nie- 
długo powinni tu nadjechać ludzie z komendy. Jeśli 
przyjadą przed moim powrotem, mają czekać. A Szwe- 
da pilnujeie, żeby mu się krzywda nie stała! 

Nacisnął kapelusz i pierwszy skierował się ku 
drzwiom, 5 

— No, panie Szarzyński! — zawołał — Chodź pan ze 
mną! i 

Hartmann dźwignął się ciężko i ruszył za poruczni- 


kiem. Tuż za nim wyszedł z pokoju Ostena Wolski. ) 


Dłoń trzymał ciągle zaciśniętą na kolbie spoczywają- 
eego w kieszeni pistoletu... 

Milicjant usiadł naprzeciw woniejącego wódką szy- 
pra i groźnie wycelował weń automat. Prosto w brzuch. 


Olle Ollsen z niechęcią przymrużył oczy. Nie cier- 
pia} takich sytuacji. Wolałby już znajdować się na 
pelnym morzu w czasie najsilniejszego sztormu, niż sie. 
dzieć tu, w tym spokojnym niby pokoju i widzieć przed 
sobą złowrogi otwór lufy... 

..Jezdnia była pusta, więc auto gnało ze znaczną 
szybkością i już po chwili szofer przyhamował ostro 
przed wejściem do restauracji. Pierwszy wyskoczył 
z wozu Wilezek. Poprawił kapelusz i polecił szoferowi: 

— Czekaj na nas! Niedługo wracamy! 

Pchnął drzwi, wszedł į poczekał, aż wejdą Hartmann 
i Wolski. Zatrzymali się przy szatni. Porucznik przez 
moment obserwował salę. Było w niej rojno i gwarno. 
Na trzech przybyłych panów nikt nie zwracał uwagi. . 

— Niech pan się rozejrzy dobrze! — szepnął do Hart- 
manna. — W którym miejscu ona siedzi? 

Filip Hartmann miał cerę jeszcze bledszą, niż zazwy- 
czaj, dosłownie białą, jak kreda. Oczy biegały mu ner- 
wowo od stolika do stolika. 

Nie mógł zorientować się w tym tłumie obcych ludzi. 
Po chwili jednak — znalazł, 

— O, tam... — powiedział zdławionym głosem, — W 
końcu sali! Te dwie kobiety. widzi pan? 

Wilezek spojrzał we wskazanym kierunku. 

— Która? Ta obrócona w naszą stronę? 

— Nie.. Ta brunetka.. O. właśnie teraz sięga po to- 
rebkę... 

— Acha... — przeciągnał porucznik. — Widzę już... 

Zdjął kapelusz. wręczył go Wolskiemu i odruchowo 
przygładził niesforne włosy Jego chłopięca twarz zmie- 
miła się momentalnie Stwardniała jakby i okrzepła. 
Zniknął z niej uśmiech. 

— Za chwile wróce.. — powiedział głosem. który 


| brzmiał ostro į metalicznie. Trzymając rękę w kieszeni 


płaszcza szedł między stolikami... 

„Ewa Pauli spojrzała na zegarek. 

— Właściwie to powinien już wrócić! — szepnęła 
z odcieniem niezadowolenia. 

— Być może, że coś go zatrzymało.. — podsunęła 
Joanna. 


— Nie sądzę! Po prostu zapomniał, że tu czekamy! 
No, wszystko jedno zresztą! Napije się pani kawy? 


Przecząco poruszyła. głową: 


— Niestety! Za chwilę muszę wyjść! Dzisiaj wy- 


jeżdżam, a przedtem powinnam jeszcze wstąpić do zna- 
jomych! 

Ewa była wyraźnie w złym humorze. Przez myśl jej 
przeszło, że jednak dobrze zrobiła zostając, z Joanną. 
Przynajmniej teraz wiedziała prawdę. Joanna razem 
z Ostenem przyjechała z Bydgoszczy. Lecz czemu to 
tail? Czyżby lękał się, że czynić mu będzie wyrzuty za 
to, iż mimo jej polecenia nie zerwał jeszcze tej znajo= 


mości? W takim razie był śmieszny. Cóż to ją może 


obchodzić? 


Myślała tak, wiedziała jednak, że jest inaczej Stosu.- 
nek Ostena do Joanny interesował ją żywo. Po prostu 
nie mogła Ostenowi darować, iż postępowaniem swym 
dał jej do zrozumienia, że gdyby miał wybierać miedzy 
Joanną a Ewą — wybrałby Joannę, To było dla ńiej 
upokarzające, było, jak policzek. Nigdy jeszcze nie 
miała podobnego uczucia. Zawsze znajdowała się na 
pierwszym planie, Mogła siedzieć w towarzystwie zło- 


żonym z wielu przystojnych i interesujących kobiet, ` 
a mimo to wiedziała, że spojrzenia wszystkich mężczyzm 


zmierzają w jej kierunku. Przyzwyczaiła się już do 
tego, do tych łatwych sukcesów, spowodowanych praw- 


dopodobnie jej pewnym siebie, nonszalanekim i chłod- 


nym traktowaniem licznych adoratorów. 


towarowej. Lil 


I nagle — Joanna.. Pierwsza kobieta; która nie 


tylko, że jej nie ustąpiła, lecz wysunęła się przed nią... 
Po raz już niewiadomo który w ciągu wieczoru — przyj. 


rzałą się Joannie, uważnie i krytycznie. Bezsprzecznie, 
ma wiele czaru i wdzięku, może podobać się mężczyz- 


nom, którzy lubią kobiety zgrabue, wysokie o dużych, 
niebieskich oczach i puklach jasnych włosów — ale 
nie wyróżnia się przecież niezym szczególnym spośród 
setek inuyeh kobiet, jest przeciętna i dość pospolita, 
nie posiada tych atutów, które ma ona — Ewa Pauli.. 


+ 


polecili samolotowi przes 
niknąć na terytorium radzieckie celem 


ckie — lotnicy radzieccy —_ 
mają obowiązek zmusić go do lądowa- 
wania na lotnisku radzieckim, a w razie 


fi 
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„m Nr 111 ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


UKŁAD O PRZYJAŹNI, POMOCY I WSPÓŁPRACY 
odwrócił karte dziejowa 
stosunków polsko-radzieckich 


Streszczenie przemówienia min. ST. Skrzeszewskiego 


Na uroczystej akademii, która zokazj; piątej rocznicy podpisania | ZSRR pożyczkę kruszcową w zło. 
| układu polsko radzieckiego o przyjaźni, pomocy wzajemnej i|eję w pana rc Przemko 08 mi- 


E TAREE a E EE S ON T E R EE 


= w Warszawie przez Zarz. 


_ Mija pięć lat od chwili, kiedy 
isaliśmy w Moskwie Układ 
oprzyjaźni, pomocy wzajemnej i 
inożorań powojennej pomiędzy 
Po 
A 


ską a Związkiem Socjalistycz- 
„ych Republik Radzieckich, 
Układ ten ma dla naszego naro 
du doniosłe znaczenie historyczne 
 Doniosłość polega na tym, że od- 
wrócił on kartę dziejową stosun. 
"ków polsko-rosyjskich, Mówił na 


niu traktatu: 
„Znaczenie paktu polega na 
dawne stosunki pomiędzy na- 
= szymi krajami i stwarza nam 
. realną podstawę dla zmiany 
~ dawnych nieprzyjaznych sto- 
- sunków na stosunki przymie- 
rza i przyjaźni między Związ. 
kiem Radzieckim į Polską“, 
aka była przyczyna, że jeszcze 


JJ 


my rozpocząć i zwycięsko konty- 
miować budowę podstaw lepszego 
ustroju społecznego bez wyzysku 


wiedź na to pytanie dał Prezy- 
dent Bolesław Bierut. 
_ „Związek Radziecki umożii. 
wił powstanie demokracji lu. 
dowej, bo zadecydował o klęsce 
faszyzmu w Europie, 
Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracji ludo- 
wej, bo bezpośrednia obecność 
Armii Radzieckiej okezwład. 
_ miła naszego wroga klasowe. 


3 o", 

| y świetle wydarzeń w. świecie, 
wobec faktów coraz większego u- 
j] sźnien B politycznego, Pi s: 
1omicznego, mk tarnego i = 
trz ego Kr Ów lizo 


DROGI ŚWIATKU 
| Bardzo ładną drukujesz powieść pt. 
Tajemnica Leśnej Polany“, Podoba 
Mi się i cieszy dlatego, że pisze o 0- 
boie harcerskim, Ja też jestem har- 
erzem i byłem dwa razy na obozach 
harcerskich. Pierwszy mój obóz był 
jWlesie koło Kazimierza Biskupiego 
W powiecie konińskim a drugi w Cho 
deczu pow, włocławskiego. Tam cho- 
dziliśmy codziennie na Harcerską Słu 
wẹ Polsce, Wiązaliśmy snopki i usta 
Wialiimy je w mendle. Zdobyłem tam 
krzyż harcerski i 6 sprawności, Tak 
smo i w Twojej powieści, kochany 
Światku pisze o pomocy harcerek i 
datcerzy przy żniwach, 

JUREK DAROSZEWSKI —Włocławek 


_ Czytając IKP, przyszła mi ochota 
lapisać do Ciebie. Wprawdzie nic 
liekawego się odemnie nie dowiesz, 
tle gdy nawięażemy nić przyjaźni, mo 
Œ się coś ciekawszego znajdzie. Przy 
Ym mam skrupuły. czy mnie do Twe 
k 000 przyjmiesz, bo mam już 12 
_ Jestem w VI klasie, uczę się prze” 
Ętnie, zawsze się na świadectwie ja- 
Ša trójka znajdzie, za to dwójki bo” 
K się jak ognia, Chodzę na lekcję 
Artepianu i w cięgu roku zrobiłam 
Maczne postępy. Bardzo lubię; grać 
Mudy Burgmiillera. Są melodyjne i 
lakie jakieś miłe, że gram je z tat- 
Wo'cia, Nie moge się tylko doczekał 
edy otworzona zostanie u nas szko 
A muzyczna, Projektująj ją już dawno 
dle projekty do tej pory się nie reali. 
tj Może Ty byś mógł nam Świat- 
co; w tej sprawie pomóc. *W na- 
zym mieście jest bardzo dużo dzie- 
t, któreby do takiej szkoły chciały 
chodzić. Już od nas poszłoby dwoje, 
i mój starszy brat uczy się gry na 
ninie, Wprawdzie ja go prześcignę 
lam trochę, ale on jest zdolny, ma 
ry słuch, tylko jest trochę leniwy. 
Szyscy jednak mówią, że będzie do- 
grał, bo jak wytćiwiczy coś, to już 


_ współpracy powojennej of > została w Teatrze Polskim 
: ń 4. TPPR przemawiał min. St. Skrze- 
szewski, który powiedział m. in. s 


chodnie, wobec polityki popiera 


tm temat Wielki Stalin po podpi- 


tym, że kończy on i grzebie. 


w czasie wojny i po niej mogliś- | k 


 «łowieka przez człowieka? Odpo- |ł 


nią militaryzmu, rewizjonizmu 

neohitleryzmu przez imperiali. 
stów w Niemczech zachodnich, w 
świetle praktyk imperialistów w 
rządzonej przez zdradzieckich a- 
zentów Jugosławii, w świetle u- 
jawnionych podczas procesów na 
Węgrzech, w Bułgarii, Czechosło 
wacji i u nas faktów dywersyjnej 
działalności agentów anglo-amex 
rykańskiego wywiadu — bardziej 


nieuprzedzony, że ZSRR jest porę 
ką naszej niepodległości oraz su. 
werenności politycznej, gospodar. 
czej i kulturalnej. 


POMOC W DZIEDZINIE 
GOSPODARCZEJ, NAUKOWEJ 
I KULTURALNEJ 


Nasze stosunki gospodarcze ze 

Związkiem Radzieckim są stosun 
ami nowego typu, nieznanymi w 
świecie kapitalistycznym. 
, Stosunki te pomagają nam w 
jak najszybszym rozwoju sił wy» 
wórczych oraz w osiągnięciu 0- 
statecznego zwycięstwa socjali- 
zmu. 


Pierwsza umowa handlowa mię 
dzy namii Związkiem Radzieckim 
zawarta w październiku 1944 r., 
miała charakter doraźnej, bezin- 
teresownej pomocy gospodarczej 
R la å 

astepne umowy gospodarcze, 
odnawiane co roku, pogłębiły i 
wzmocniły więź ekonomiczną, łą- 
czącą oba nasze kraje, 


Naród polski nie zapomni faktu, 
że w latach 1946.1948 kiedy wsku. 
tek zniszczeń wojennych i nieuro 
dzaju kraj 


nadzwyczaj dokładnie, a fałszywy ton 
wyczuje na odległość. 
Pozdrawiam redakcję Światka, 
Janina Lewandowska — Koszalin 


Janinkę Dąbrowską z Wębrzeźna 
przyjmujemy do naszego grona. Może 
by ktoś z Was, miłe dzieci do niej 
napisał, bo Janinka pragnie nawiązać 
korespondencję z dziewczynką lub 
chłopcem. Sama ma lat 12i chodzi do 
VII klasy. Tak samo Ewa Cyrewska 
z Starogardu pragnie korespondować 
z koleżanką lub kolegą od 14—16 lat. 

R. Miśnik — Łabiszyn. Przyjmuje- 
my Cię do naszego grona. Pamiętaj w 
przyszłości podpisywać listy, bo adres 
na kopercie nie wystarczy. 

Tadeusz Staszewski, Skalmierzyce 
Nowe, Przyjmujemy Cię do naszego 
grona. Dziękujemy serdecznie za ży- 
czenia, 

Czesław Rajski — Subkowy. Nie 0- 
biecujemy napewno „Splot Przygód 
Jurka" — ale spróbujemy. Poczekaj 
jeszcze trochę, Przyjmujemy Cię do 
naszego grona i serdecznie pozdrawia 


my. 

da Sobieralska Bydgoszcz, A 
może przyjdziesz do naszej Redakcji 
po znaczki? 

H. Dankomska — Bydgoszcz. Są- 
dzimy, iż do początku kwietnia, w 
którym odbędzie się konkurs recyta- 
torski, powrócisz ze szpitala. „Splot 
przygód Jurka“ może odebrać rów- 
nież Twoja siostra. Serdecznie po- 
zdrowiamy i życzymy prędkiego po- 
wrotu do zdrowia. 

WŁ. Komalczyk — Bydgoszcz. Wie- 
my, że ładnie deklamujesz. Czemu 
więc nie chcesz brać udziału w kon- 
kursie recytatorskim? 

Anita Wyżgoroska — Bydgoszcz. 
Dowiedziałam się, że pilnie czytasz 
„Światek Dziecięcy“. Czemu nie 


przysyłasz rozwiązania zagadek? Czy 


są za trudne dla Ciebie? 
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lionów dolarów, 

W roku 1948 podpisana została 
umowa kredytowa na mocy któ- 
rej Polska otrzymała od Związku 
Radzieckiego największą w swo- 
jej historii gospodarczej pożyczkę 


mniej ważną jest współpraca Pol 
ski ze Związkiem Radzieckim na 
polu techniki i nauki. Ogr 
znaczenie posiada dla nas szeroka 
wymiana 
możność korzystania z bogatego 
niż kiedykolwiek dostrzega każdy RA LU nanki i techniki radziec. 
W dziedzinie nauki, kultury i 
sztuki coraz szęrzej, głębiej i sku 
teczniej sięgamy do doświadczeń 
i wzorów radzieckich. 
doczekać się i doczekamy, aby mi 
czurinowska biologia dała lepsze 
urodzaje i rezultaty na naszych 
polach į naszym hodowcom. ` 


Historyczne znaczenie układu 
nie wyczerpuje się jednak tylko w 
jego wpływie na wewnętrzną sy= 
tuację Polski; ma on również po. 
ważne znaczenie międzynarodowe. 

Kryzys ogarnia cały kapitali- 
styczny świat. 

Sławetny „Plan. Marshalla“ za. 
wiódł nadzieje zbawienia Stanów 
Zjednoczonych od kryzysu. Prze- 
ciwnie przyspieszy] on kryzys w 
zachodniej 
zaostrzą kryzys w Ameryce, 

W tych warunkach przedstawi- 
ciele monopoli kapitalistycznych 
oświadczają cynicznie, 1 
wyniesie taniej, niż zbliżający się 
kryzys, . 


Ale to już nie są czasy 
a, | światowej, 


w wysokości, w przeliczeniu na niczym, 
walutę krajową 180 miliardów zł. zwłaszcza obszarni- 
Obok wymiany towarów nie- kom i bogatym 


omne 


naukowo.techniczna, 


robku, 
jest dzisiaj w Bawarii 


Chcemy 
tne czynniki krajowe i lokalne. 


MIĘDZYNARODOWE 
ZNACZENIE UKŁADU 


B5asztet 
z dorsza 


nie masowej produkcji 


iej Europie i rykoszetem 


że wojna 
czym, 
zastąpi tran leczniczy, 


ROSNĄ SIŁY POKOJU 


Po 
„ani nawet drugiej wojny 


(C. d. na str. 6) 


DZIK 


chłopom wiele tru- 
dności, Nie dlatego 
x by w Bawarii nie 
było dostatecznej ilości rąk do pracy 
Przeciwnie — w miejskich rejestrach 
bezrobotnych figurują setki tysięcy na 
zwisk ludzi pozbawionych pracy i za 
Ale pozyskać bezrobotnych 
mieszkańców miast do pracy na roli, 
problem, nad 
rozwiązaniem którego łamią, sobie gło 
wy różne mniej czy więcej kompeten 


Dlaczego to zagadnienie jest w Ba- 
warii tak trudne do rozwiązania? Zda 
wałoby się, że nie ma nic łatwiejsze” 
go, jak zwerbować miejskich bezrobot 
nych do wyjazdu na wieś, bądź to na 


Laboratorium Centrali. Rybnej w 
Gdyni opracowuje ostatnio zagadnie” 
specjalnego 
witaminowego pasztetu z dorsza, 

Dokładna analiza składników od- 
żywczych pasztetu wyrabianego z wąj- 
troby, ikry i mlecza dorszowego usta“ 
liła, że nowy ten produkt będzie za- 
wierał ponad 200 jednostek witaminy 
„D“ na 1 gram oraz 40 proc, tłuszczu. 
Dzięki swoim właściwościom  leczni. 
pasztet witaminowy z dorsza 


Nowy produkt leczniczo”spożywczy 
będzie sprzedawany w  100-gramo" 
wych puszkach. Spożycie 1/3 zawarto- 
Ści puszki odpowiada dziennej porcji 
tranu, zapisywanej dzieciom przez le- 


PROBLEM 


nie do rozwiazania... 


Bezrobocie w miastach - Brak rąk do pracy na wsj 


Monachium, w kwietniu 

Akcja wiosennej 
uprawy roli w Ba- 
warii, największym 
w Niemczech za” 
chodnich kraju rol 
nastręcza 


okres szczególnego nasilenia prac 
rolnych, zwłaszcza w okresie żniw* 
nym i jesiennym, bądź też na stałe. 
Tymczasem jest inaczej. Bezrobotny 
zachodnio-niemiecki, choćby cierpiał 
największą nędzę w mieście, nie wy- 
ruszy z miasta. Nie pomogą tu żadne 
perswazje, Jest to zresztą problem, 
datujęcy nie od dziś, i 

Trzeba przyznać, że oprócz niechęci 
do pracy na roli bezrobotnego miej. 
skiego, na zdecydowaną odmowę wy 
jazdu na wie: wpływają, szczególnie 
fatalne warunki, w jakich żyje i pra” 
cuje tutejszy robotnik rolny, Wyzysk 
robotnika rolnego przez obszarnika i 
bogatego chłopa jest straszny, Niska 
płaca, nędzne wyżywienie, przy cięż” 
kiej pracy, okropne warunki mieszka 
niowe, brak opieki socjalnej, czas pra 
cy od świtu do nocy i częstokroć złe 
traktowanie sprawiają, że ponad taką 
pracę bezrobotny proletariusz miejski 
przekłada swoje długotrwałe, męczą» 
ce bezrobocie, 

Ta postawa bezrobotnego robotnika 
miejskiego jest tym bardziej zrozumia 
ła, że obszarnik i bogaty chłop sprze» 
dają miastom swe produkty bardzo 
drogo, a na,„czarnym rynku" osiąga« 
ją ceny wprost zawrotne dla kieszeni 
przecietnego człowieka pracy. Słusz* 
nie więc postępuje bezrobotny miej* 
ski, gdy odmawia swojej siły roboczej 
za bezcen tym, którzy postępują jak 
najgorsi lichwiarze. 

W tych warunkach przepaść dzielą 
ca miasto Í wieś pogłębia się, Radya 
kalizacja szerokich mas ludzi pracy 
czyni postępy — i coraz głośniejsze są 
wołania o szybszą likwidację stosun. 
ków, które doprowadzają prostego 
człowieka do czarnej rozpaczy, 

Z każdym dniem więcej ludzi rozu” 
mie, że prawdziwym winowajcą tego 
chaosu jest wadliwy ustrój społeczny 
To p iadczenie staje się tym po” 
wszechniejsze, im dłużej trwa kryzys 
i im głębiej kryzys ten wżyna się w 
życie codzienne człowieka pracy i je- 
go rodziny (KR) 


I" 
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— Druhno komendantko, — 
śmiał się Antek. — Już wybada- 
liśmy tego pana na wszystkie stro- 
ny. Za każdym razem inaczej 
kręci! 

— Jakto? — rozległy się pyta- 
nia. 

— Jak Henio pytał się go o coś 


z literatury, to mówił, że jest geo- 
logiem, a jak chcieliśmy znów o 
czymś dowiedzieć się z geologii, 
to kręcił, że on matematyk... Któ- 
ry go tylko zaczął wypytywać — 
przed każdym się „wsypał”. 


— Toście go tak często spoty- 
kali? 

— Oho! Bardzo często! — za- 
śmiał się Kazik. — My tak... spe- 
cjalnie... jako detektywi... 

— Ale, czy to tak wolno psuć 
opinię człowiekowi? — wtrąciła 
Janka. 

— Jeśli się nie ma żadnej pew- 
ności... Czy to uczeiwie? Po har- 
cersku? — dopowiedziała Hanka. 

— Słuchajcie, druhny, ja nie 
mam tych skrupułów, bo wiele 
wskazuje na to, że on nie jest w 
porządku. Choćby taka przyjaźń 
z tym Mityką? Czemu on od nau- 
czyciela stroni? O pracy na kursie 
dla analfabetów nawet słyszeć nie 
chce? W ogóle z samymi bogatymi 
gospodarzami się trzyma! Nauczy= 
ciel i bez żadnego poczucia spo- 
łecznego?.. Zresztą, właśnie dla- 
tego śledzimy go! 

— Tak. To bardzo poważne za- 
rzuty. Ale czemu nie dajesz znać 
do milicji? Oni by stwierdzili, kto 
to taki... 

— Niestety, nie posiadam pew- 
nych, niezbitych dowodów obcią- 
żających go. A jeśli się mylę — 
wyrządziłbym mu krzywdę, no i 
odpowiedzialność za fałszywe o= 
skarżenie. Więc postanowiliśmy 
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(Osorek do kasy biletowej posu- 
mał się molniutko, centymetr 
za centymetrem Byłem trzeci. 
Przedemną stał szczupły pan m me- 
loniku, getrach i sztuczkowych spod- 
niach, oraz tega pani m palcie z wy- 
dromym kołnierzem. Pociąg odcho- 
dził za 10 minut, powinienem mięc 
zdażyć. 

Do okienka podszedł pan m melo- 
niku. U<śmiechnał się i powiedział: 

— Proszę bilet do Koziej Wólki! 

Pośpiesznu? — spytała kasjerka. 

Pan m meloniku znowu się u- 
śmiechnał. 

— Tak, pośpieszny! — dodał, ale 
po chmili zmienił zdanie: — Eee, 
szkoda pieniędzy! Niech pani da o- 
sobomu! Ten pośpieszny to się role- 
cze, jak żółm! Kiedy jechałem m ze- 
szłum roku do Teosia na chrzciny, 
to pośpieszny spóźnił się o całą go- 
dzinę i mszustko mupili do kropelki! 
Niech bedzie osobowy! Co nagle, to 
po diable! 

_ Kasjerka też się uśmiechnęła i spy- 
tala: 

— Trzecia klasa? 

— Chyba, że trzecia! Przecież 
ezmarfej nie będę brał! Drugiej też 
nie! Miękkich siedzeń i tak nie ma! 
A zreszta m miękkich siedzeniach są 
pluskwy! Dwa lata temu jechałem 
do Józia na ślub, to tak mnie te 
pluskwy pogryzty, że aż strach mó- 

ić! Ostatecznie pomiem żonie, że- 

y dała mi tę poduszkę z kanapy! 
Podłożę sobie i też będę miał drugą 
klasę! He, he, he! 

Przez myśl mi przeszło, że mogę 
nie zdażyć. 

-= Proszę pana, — mwtracilem u- 
przejmie — może pan pośpieszy się 
nieco! Wszak nie jest pan sam, inni 
czekają! 

Pan m meloniku spojrzał na mnie 
groźnie. 

— Hę? Taki pan m gorącej modzie 
Rkąpany? Zdąży się pan spóźnić, 
niech się pan nie martwi! Ci dzisiej- 
si ludzie to już sami nie wiedzą, cze- 

o chcą! Muszę przecież kupić bi- 
ef! Bez biletu nie pojadę! W ze- 
szłym roku, jak jechałem do Felusia 
na 


Sk: Proszę! — przerwała mu ka- 
ajerka — 320 złotych! 
Pan m meloniku popatrzył na biłet 
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go śledzić. Może aKurat się z czym 
zdradzi. 

— A wiecie eo? — wtrąciła 
Krysia. — Jakby zrobić taką pró- 
bę... Na przykład: w jego obecno- 
ści, w czasie rozmowy, wtrącić ja- 
kieś słowo, no, jakby tu powie- 
dzieć:.. słowo przypominające mu 
przeszłość. 

— Wspaniała myśt! — rozległy 
się głosy. — Ale jaki wyraz? 

— W każdym razie niemiecki... 

— I musi być powiedziany bar- 
dzo ostrożnie, żeby go nie spło- 
szyć. Powinno to wyglądać raczej 
na przypadek — mówiła Hanka. 

— Słuchaj, może pamiętasz ja- 
kie tamten miał imię, albo któryś 
z jego krewnych, czy kolegów, to... 

— Wiesz, Janka, masz dobrą 
myśl. Imienia nie znam. Tak bat- 
dzo się wtedy tamtym gestapow- 
eem nie interesowałem — byłem 
jeszcze „szczeniakiem*. Ale czę- 
sto, gdy u nich były okna otwar- 
te, wołano na kogoś „Rudi“. Nie 
wiem, czy tym Rudim był on, czy 
kto inny?.. No, jak, druhno ko- 
mendantko, podoba wam się pro- 
jekt Janki? 

— To byłoby dobre, tylko trze- 
ba zachować ostrożność, bo pręd- 
ko można przeciągnąć strunę. 

— Racja. Nie wolno dopuścić, 
aby się domyślił, że coś o nim wie- 
my. è 
— A wiec tak. Kiedy Karski 
usłyszy imię „Rudi“ — jeśli jest 
tym gestapowcem, to choć na 
chwilę przypomni mu to słowo 
czarną przeszłość i chociaż mru- 
gnięciem powinien się zdradzić. 

— Ale jak i gdzie zrobimy tę 
pułapkę? — rzuciła pytanie Dan- 
ka. 

— Tak. Jeszcze musimy obmy- 
śleć szczegóły... 

— Koniecznie trzeba coś wy- 
kombinować... No, ale, druhy, za- 
bierajmy się w drogę. Już późno 
— na nas czas. 

— A kiedy się znów zobaczy- 


my? 


Pan w meloniku. 


i westchnął ciężko: 

— Mómiłem przecież, że pośpiesz- 
ny! Nie będę się tłukł osobowym 
przez całą noc! I drugą klasę chcia- 
iem! Jak pani będzie miała moje la- 
ta, to też taka jazda na twardych 
dechach nie sprawi pani przyjem- 
ności! Odśniotę sobie tego... ten... 
siedzenie i co mtedy? Hę? 

— Przecież mówił pan myraźnie... 
— zaczęła funkcjonariuszka PKP, 
ale pan m meloniku przerwał jej ob- 
ceso100: 

— Wiem przecież, co mówiłem! 
Niech mi pani nie romamia! I w ogó- 
le, co za porządki! Skandal! Prosi 
człowiek o pośpieszny, dają osobo- 
my! — za moich. czasów, panie tego, 
to inaczej się pracowało! Co by pani 
zrobiła, gdyby zażądała pani u rzeź- 
nika kilo kiełbasy, a rzeźnik dał pani 
kilo salcesonu? Hę? 

Kasjerka pokręciła glową i poczę- 
„ła wypisywać drugi bilet. 

W „ogonku“ rosło zniecierpliwie- 
nie. 

— BE panie w dęciaku! — zawołał 
jakiś młodzian. — Pośpiesz się pan! 

— Cóż to, piekarnia? —. oburzył 
się pan m meloniku. — Mam chyba 
pramo kupić bilet! Może i tego nie 
wolno, hę? 

— Proszę! — pomiedziała kasjer- 
ka — 720 złotych! 

Myślałem, że obywatela w melo- 
niku trafi apopleksja. 

— Īle? — rorzasnał. — Czy pani 
myśli, że ja kradnę? 720 złotych! 
Skandal! W zeszłym roku za bilet do 
Koziego Zadka płaciłem tylko 540! 

— Ale pan żądał biletu nie do Ko- 
ziego Zadka, lecz do Koziej Wólki! 

— Ah, co mi pani będzie głowę za- 
roracać! — machnaą! ręką. — Po dia- | 
bła miałbym tam jechać? Chciałem | 
do Koziej Wólki! Piotrusiowie Klipscy | 
obchodzą srebrne wesele! Właścirwie ' 
to nie mam pojecia, jak ten biedny 
Piotruś mógł tyle lat wytrzymać ze 
sroą małżonką, ale to przecież panią 
nic nie obchodzi! Panią powinna in- | 
teresorać pani praca! Jeśli pani nie 
ma mystarczających kmalifikacji na 
kasjerkę, niech pani obejmie inną po 
sade! Stoi człowiek, psiakremw, pół 
godziny przed okienkiem i jeszcze 
człowieka nie załatwią! Do Koziej 
Wólki mi każe jechać! Patrzcie ją! 


Groźny pomruk, jaki wszczął się po 


tych słowach sprawił, że pan m me- 


loniku przerwał na chmilę i dokoń- 


czył innym już tonem głosu: 


— No, już trudno, dawaj pani! Ale 


i tak złożę zażalenie! Mój zięć ma 
kolegę, którego ojciec zna jednego 


referenta z Min. Komunikacji! Oni 


pani pokażą, jak należy pracomać! 
Skandal! 

Zgrzytnął zębami i oddalił się. W 
tej samej chwili usłyszałem gwizd 
mojego pociągu, który zdenerroomał 
się daremnym oczekiwaniem na mą 
dostojną osobę i odjechał. 

Pełnym rozpaczy wzrokiem odpro- 
madziłem pana m meloniku, życząc 
mu, aby jak najrychlej złamał nogę 
i położył się do łóżka na kilka mie- 
sięcy. Z peronością myjdzie to na 
zdrowie mielu podróżnymi 


JUR 


Miatezżostwa Polski 
w boksie 


GDAŃSK (w). W największej sali PKS 
w Gdańsku rozgrywane są XXI indywidu- 
alne mistrzostwa Polski w boksie. Zgroma- 
dziły one na starcie rekordową liczbę za- 
wodników, wywołując niemotowane zain- 
teresowamie na całym Wybrzeżu. Licznie 
również przybyli miłośnicy  pięściarstwa 
nawet z najdalszych stron Polski. Pomi- 
mo wielkiej frekwencji publiczności orga- 
nizatorzy opanowali trudną sytuację. — 
Svwamkowała wprawdzie punktualność, na 
tomiast na sali panował wzorowy porzą- 
dek. y 

Imieniem gdańskiego komitetu onganiza- 
cyjnego uroczystość otwarcia zagaił inż. 


| Bester, który po powitaniu gości i zawod- 


ników oddał głos mgr. Kuśmidrowiczowi, 
reprezentującemu G. i Woj. Kom. Kultury 
Fiz. Podkreślił on znaczenie sportu ma- 


| sowego, jakim jest pięściarstwo, dla roz- 


woju kultury fizycznej, poczem wiceprezes 
PZB kipt. Lempant ogłosił mistrzostwa za 
otwarte. 

Rozlega się hymn narodowy, a przy je- 
go dźwiękach mistrz Buropy Kasperczak 
wciąga flage na maszt. Ring wolny, za- 
wodnicy stają do szlachetnego boju o za- 
szczytny tytuł mistrza Polski. 

Wałki zgromadziły elitę pięściarstwa 
polskiego. W pierwszym dniu jednak stały 
one raczej na przeciętnym poziomie, a tyl- 
ko niektóre były pokazem najpiękniejsze- 
go boksu. Na ogół obyło się dotychezas 
bez większych sensacji i młodzi pięściarze 
nie zdołali skutecznie zaatakować pozycji 
mistrzowskich. Chłubny wyjątek stano- 
wi Pasławski z Krakowa, który pokonał 
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TABELA WYGRANYCH 59 LOTERII 


9 Dzień ciągnienia H klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 63414 w Warszawie. 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 74872 75081 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 2836 74094 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 646 4225 8601 16112 18744 
21645 23216 30751 34917 36417 41424 
44390 47285 49808 52464 66165 
66654 69934 72510 82135 102047 
105301 108891. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 

Nr 26802 46379 47848 56497 61393 
67914 68874 75651 82616 91733 93540 
99748 104982 105484 107307 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 5447 9930 11088 20991 25580 
27452 27576 28159 30268 32413 38890 
41329 44953 48542 48835 51784 56758 
65578 67954 70697 73458 77066 81643 
88530 89165 89437 89487 91457 98701 
100976 102442 102687 103063 104570 
107984 

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 20 35 669 966 3125 3946 4760 
5690 6706 6843 7240 ' 8733 10012 
12845 13780 14219 14559 17151 19114 
191738 20525 22204 23578 23756 25822 
25864 26228 26392 27864 29185 31296 
31621 32123 32427 32717 38765 34806 
34608 35586 35602 36899 37463 40440 
41956 41432 42266 42266 42566 42970 
17388 44178 44259 45259 45984 47340 
48525 48689 49426 49604 51493 51827 
52548 52977 53395 55556 56532 57427 
58150 60485 60721 62781 63362 63792 
64245 65384 66788 67091 67903 68062 
69682 71030 72560 76912 77719 78003 
78423 78493 79647 78684 79695 81015 
83320 84637 85393 86238 86635 89157 
89275 89453 90439 90466 91147 92057 
92342 93543 92567 93798 93941 94751 
95 573 96895 97194 97757 98658 
102445 103337 403614 103905 106546 
108151 108328 

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 180 2956 5118 8895 997 9130 


v .  Bałszy ciąg wygranych podany będzie jutro. 


wicemistrza Czarneckiego z Łodzi. 

Do najciekawszych w toku przedbojów | 
należały spotkania: gdańszczanina Antkie- 
wicza z Tyczyńskim z Warszawy, Kudła- 
cika (Wrocław), który pokonał przez tech- 
| niczne k. o. Piotrowskiego z Pomorza. Za- 
| eięta była walka Grzywocza (Sląsk) z So- 
czewińskim z Gdańska. Zwycięstwo przy- 
znano Ślązakowi., Lebiedziński (Gdańsk) 
wygrał przez dyskwalifikację Szulca (Po- 
morze). Wiechman œ Olsztyna już po 


14546 15027 19391 20808 22226 7 
24292 349 875 25868 557 27994 
753 31028 38263 328 35219 36 
38728 41590 45841 47559 48458 | 
50083 687 745 51072 162 326 4 
52176 430 547 54177 394 978 55 
56387 947 59991 60000 61853 62$ 
68160 364 64924 66174 975 67 
69142 598 70169 246 71567 72 
74893 77901 78710 80761 896 828 
438 83305 992 84185 85407 828 4 
86113 858 940 88560 89320 479 
917 971 93520 94896 95436 98 
99441 100346 101194 887 1021 
103480 600 734 104487 829 878 106; 
526 108208 109029 D 


Wygrane po 2.000 zł 
Nr 15002 16 39 88 98 127 294 
452 68 603 58 6 7 67 723 34 8 
78 16005 35 98 192 206 7 58 
376 83 417 593 612 87 
17011 9 62 108 10 86 94 
69 72 579 97 628 48 
842 9383 45 18054 68 
54 327 90 406 56 67 
99 664 74 736 53 86 879 9. 
76 232 549 51 97 608 
982 4 20076 116 8 30 84 
86 565 637 59 708 9 87 87 
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551 73 88 96 608 32 
91 985 48 25034 126 
3 10 5 306 78 459 529 41 
82 746 8 66 76 89 96 848 
94 26059 193 270 1 309 15 
645 70 95 764 76 820 63 930 69 
42 58 79 85 103 216 24 24 45 
355 99 417 28 38 69 599 600 84 | 
784 40 68 96 826 7 38 58 5 914 6 | 
78 84 28008 41 131 92 6 9 221 8 4 
302 55 465 76 83 500 60 689 48 7 


pierwszych eiosach podał się Sucharski 
mu z Poznamia. Kasperczak z Wrocław 
ogłoszony został zwycięzcą po Ayaka 
fikacji Gumowskiego (Sląsk). Przekom 
wująco wykazał Krawczyk (Gdańsk), si 
przewagę nad Fitasem (Olsztyn). Symos 
wiez (Wrocław) wypunktował Cho, 
Lublina. s 

Po eliminacjach ciekawie zapowiada 
się ćwierćfinały, dzięki przypadkowei 
lecz atrakcyjnemu zestawieniu par. < 
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_= Wpadniemy tu jutro, przed 
Kolacja. Chociaż... nie. Nie może- 
my. Jutro wieczorem idziemy do 
„Jutrzenki“. Żabiński z Karskim 
urządzają tam jakiś wieczór wy- 
stępów. Ale, jeszcze jedno! My 
także urządzamy ognisko i jutro 
„Oficjalnie“ zostaniecie zaproszo- 
ne. Więc szykujcie się na niedzielę. 

— A tańce będą? 

— Ty, Danka, tylko o tańcach 
myślisz! 

— Oj, Zośka, ty niby nie lubisz 
tańczyć? 

— Nie kłopoczcie się... Postara- 
my się, żeby wszystkim było we- 
soło! y 

— A co słychać z Ziutą? — 
wtrącił Antek. — Jeszcze chora, 
po tym wypadku? Zdawało się 
nam, że widzieliśmy ją we wsi, 
przed kościołem? 

— Ach, tak, było jej trochę le- 
piej, ale znów się pogorszyło. Te- 
raz śpi. 

. 

Nazajutrz, w obozie dziewczy- 
nek, zaraz po śniadaniu zjawili się 
niespodziewani goście: Karski 
i Żabiński. 

— Przyszliśmy prosić cały wasz 
obóz na popołudniową imprezę, 
jaką organizujemy w „Jutrzen- 
ce“ — zaczął na wstępie Karski. 

— Równocześnie prosimy panią 
o zezwolenie druhenkom na wzię- 
cie udziału w występach tanecz- 
nych — mówił Żabiński. 

— Takie piękne były wasze po- 
pisy, wtedy przy ognisku!... — 
zachwycał się Karski. — Zwła- 
szcza ten kujawiak był wspaniały! 
. — Prawda, że nie macie nic 
przeciw naszej prośbie? Chłopcy 
z obozu harcerskiego też będą. 

— Dziękujemy, wybierzemy się 
chętnie — mówiła Hanka, zerka- 
jąc ukradkiem na Karskiego. 

Dziewczynki otoczyły zwartym 
kołem Żabińskiego, zarzucając go 
pytaniami na temat legend i opo- 
wieści. 

(Gigg dalszy nastąpi), 
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Żarcik zet-żetowy... 


Zaczarowaiie zajączki 


Zima przeszła, Zaczarowane zającz 
ki zobaczywszy zabłocone zaułki Za- 
wiercia — zbiegły. Zapragneły zaba” 
wy. Zapachniała zorana ziemia. 

Zamknęły zajmowane zakamarki. 
Zadowolone z życia zaczęły zewsząd 
znosić złote łołędzie, Zbałamuciły za 
ciekawione zabawą zielone żabki. 

Zapadł zmierzch, Zszarzały zalesio- 
ne zbocza. Zajączki zadrżały z zimna. 
Źnienacka zobaczyły zaczajonego *bi- 
ka... 

Zalęknione zawołały: „Zaczekaj zbó 
ju, zobaczysz, że zginiesz! 

Zagrzmiało. Zły Żbik zazgrzyta] Zę= 


Czy lubicie 
„krówki śmietankowe”? 


Nagłówek ten przeczytacie z uśmie 
chem. Któżby nie lubił ich, Pamięta- 
cie doskonale smak ostatnio zjedzo” 
nej. O tak, słodka, ciągnąca się bru- 
matna masa, A znacie jej narodziny? 
Posłuchajcie: 

Przy olbrzymim stele około 30 kobiet 

W toruńskiej fabryce pierników 1 
cukrów, tam gdzie wyrabia się świet- 
ne herbatniki i doskonałą czekoladę, 
znajduje się dział „krówek”, Tutaj 
do wielkiego miedzianego kotła wle- 
wa się mleko, cukier, syrov ziemnia- 
czany, masło į „zapach“, po czym go- 
tuje się do odpowiedniej gęstości. Z 
kotła wlewa sie masę na wodny stół 
— czyli płytę, pod którą przepływa 
zimna woda. Masa ostyra. Następnie 
przekłada się ją na płyty i kroi na 
paski oraz dzieli na male prostoxęfty, 
mając przed sobą przygc'owane do 
zawijania papierki, zawijają je zręcz- 
nie, predziutko. Wykonuje się tutaj 
prace na normy — czyli która więcej 
zawinie, większą otrzyma premię. Je- 
dząc doskonałą „krówke”'* nie zapomi 
najcie, że jest ona dziełem rąk ko" 
biet, które swą pracą zarabiają na u- 
trzymanie swych dzieci, a pilnością, i 
wykonaniem swych norm, przyczynia 
ja się do zwiększenia produkcji i zbo 
gacenia naszej Ojczyzny, War. 


— $? — 
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bami, Zamruczał, zeskoczył... Zapis 
czały jączki, zarechotały żabki. Z 
cydow ine zrobiły zasadzkę, Żbik 2% 
stał zabity. 

Zajączki zaśpiewały, zatańczyły(Ff 
|Jak się zapewne domyśliliście, ża 
ten polega na tym, iż wszystkie 6 
wa zaczynają się na litery „Zz“ i m 
Spróbujcie i Wy Waszych umieję 


ści w tym kierunku. y 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI 


so-ma, ma-sło i 


Trafne rozwiązanie nadeszali: E. Phom 
eiński, R. Bojanowski, Cz. Wżodarski, : 
Gmura — Bydgoszcz, St. Makowski I 
Rulkowski — Chełmża, O. Zabawa : 
Lubawa, Z. Pośpieszyński — Koszał 
A. Rutkowska — Poznań, M. Szulcówi 
— Gdynia, H. Jabiońska — Wrzeszć 
E. Ruła, Cz. Noga i E. Rąbińska — 
ruń, M. Kalaczyńska i W. Rinke. 
Wałcz, N. Czyżewski — Koszatln, | 
Mucha — Kołobrzeg, R. Jankowski i 
Zieliński — Siarogard. 

Nagrodę otrzymał — J. Rulkowski : 
Chełmża. A 


ŁAMIGŁÓWKA 
E niżej podanych liter ułożyć 
wyrazy, które czyłane plonowo i p 
mo brzmią tak samo: 


k, u, r, a, 5, n, o. 


PITTI 


em è Nrm 


3 4 y alondazzykh 
t 


Sobota, 22 kwietnia 1950 r 
Katolicki Łukasza leona Sotera. 


Oddział IKP: Generalissimuse Stalina ? 
fpod Arkadamij -= tel 24-29. 


i Znakomity 
 CHOPINISTA 


u Bydgoszczy 


W niedzielę, dnia 23 bm. o g. 20 

wystąpi w Pomorskim Domu Sztuki 
jeden z najbardziej popularnych 
 chopinistów polskich, znany ro kraju 
i zagranicą, prof. Henryk Sztompka. 
' W bogatym programie obok ma- 
Pojacje znakomity artysta odegra 


ga Chopina. (a). 


SEO©S 
obraciuje 


" W bież, niedzielę obradować będzie 
= w Bydgoszczy wojewódzka konferen“ 
cja Społecznego Funduszu Odbudowy 
_ Stolicy, Rozpocznie się ona o godz, 9 
rano. Przy wejściu na salę obrad w 
| Teatrze Ziemi Pomorskiej czynny bę- 
dzie od godz. 8.15 punkt informacyj- 
_ ny, gdzie sekretarze Powiatowych Ko- 
= mitetów Odbudowy Warszawy po- 
"winni złożyć wykazy delegatów z te“ 
renu powiatu. 
~ Program obrad konferencji przewi- 
duje omówienie terenowych bolączek 
oraz osiągnięć w akcji na rzecz od- 
_ budowy Stolicy. Wytyczony również 
zostanie plan pracy na przyszłość. 
Konferencja ma charakter ściśle ro” 
boczy, 
= Organizatorzy konferencji apelują © 
punktualne przybycie na obrady ze 
= wzgledu na ograniczony czas, jakim 
= Komitet dysponuje (przedstawienie 
_ popołudniowe rozpoczyna się w tea- 
trze — w siedzibie konferencji — 
o godz, 16), 


Zjazd 
 Woiewódzki 791 


| 23 kwietnia, tj. w niedziele, o godz. 
` f0-tej odbędzie się w sali Starego 
_ Teatr w'Bydgószczy przy ul: Grodz: 


referat ideologiczno - programowy. 
sprawozdanie tymczasowego WKW 
ZSL, wybory WKW ZSL i Woj. Ko- 
misji Rewizyjnej oraz uchwalenie wy- 
_ tycznych działalności ZSL na terenie 
woj. pomorskiego, 


 Garbowana 
k. r 
Skóra 
Komisja Specjalna w Warszawie na 
wniosek Delegatury Komisji Specjal- 
nej w Bydgoszczy skazała na sześć 
miesięcy obozu pracy Stanisława Ja” 
kubowskiego z Torunia. 
© Wynikami śledztwź ustalono, że St. 
Jakubowski nabywał skóry pochodzą- 
 €e z nielegalnego garbunku wiedząc 
"© ich nielegalnym pochodzeniu j skó- 
rami tymi handlował. 


Z ZYCIA ; 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* PREZYDIUM Grodzkiego Komi- 
tetu Wykonawczego ZSL w Bydgosz- 
zy ogłasza, że w dniu 24 bm. o 

= 18 w świetlicy własnej przy 
AL 1 Maja 65/5 odbędzie się zakoń- 
_ czenie pierwszego kursu szkolenio- 
_ wego. Obecność wszystkich uczestni 
ków kursu obowiązkowa. 


* KS ZWIĄZKOWIEC przy TPPR. 
ranie ogólne w dniu 23 bm. g. 11 
W świetlicy TPPR, AL. 1 Maja 46. 


_'.* ZKS KOLEJARZ-BRDA. Zbiór- 

ką wszystkich zawodników poszcze- 

' gólnych sekcji w niedzielę, 23 bm. 

i P> 10 przed poł. na stadionie 

ejarza przy ul. Północnej. celem 

wzięcia udziału w biegu (przygoto- 
wawezym do Biegu Narodowego. 


YY iosenna pogoda przyniosła ze : 
j sobą wiosenne nastroje j chęć 
pewnych wiosennych innowacji w na. 
Szym codziennym życiu. S*dzimy, że 
, Zwłaszcza władze kinofikacyjne mo" 
głyby się przyczynić do zainauguro- 
Wania w pełni wiosennego sezonu 
rzez otwarcie w najbliśszyci. dniach 
ina - ogrodu „Bagatela“, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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Miasto-ogród 


Nad czym pracuje sztab 


ogrodników 


> eledynowa zieleń liści zdobi wszy- 

2 stkie drzewa -i krzewy w parkach 
i ogrodach. Wiosna — rzecz można 
śmiało — zaczęża się na całego. Nic 
też dziwnego, że i na całego do prac 
ogrodniczych zabrały się Ogrody Miej- 
skie w Bydgoszczy. Na wszystkich skwe 
rach, zieleńcach i w parkach widzimy 
kobiety i mężczyzn porządkujących 

klomby | sadzących kwiaty. 

Praca gorączkowa wre na terenie 
| przyszłego wielkiego Parku Ludowego, 
| który powstaje na terenie dawniejszego 


cmentarza przy ul. Generalissimusa Sta- 


lna. Na 1 maja ma zostać oddana do 


, użytku publiczności pierwsza część 
| parku. j 
| Pracuje tu ochotniczo młodzież oraz 


tazje, nokturny, barkarolę i scher- doświadczeni ogrodnicy. Zdołano już | 


zrobić bardzo dużo i łada dzień zo- 
słaną ustawione nowe żawki i zasadzo- 
ne: krzewy róż, : 
Projektodawca, dyr. Wodwud, pro- 
jektuje w przyszłości urządzenie z ob- 
szaru Parku Ludowego ogrodu o cha- | 
rakterze dendrelogicznym. | 


ł 


bydgoskich? 


nie lip wzdłuż ul. 15 Grudnia, 

Przed gmachem KW PZPR powstanie 
estetyczny zieleniec z parterem kwia- 
łowym. Sadzić się tam będzie bratk 
i goździki kamienne. Moc kwiatów 


tychże dwóch gatunków zasadzono już 
na skwerze przy Pl. Zjednoczenia, 
przed ratuszem, śpichrzami i w parku 
Kochanowskiego. 

W roku bieżącym dyr Wodwud o- 
biecuje nasze miasto zamienić we 
wspaniaży bukiet pachnących „kwiatów 
polskich”. Zostanie bowiem ogółem 
zasadzonych 450.000 bratków, goździ- 
ków, pelargonii, pełunii i innych. (nik). 


f. V. 1950 


oracowniry PKO uczczą szeregiem zobowiązań 


i 
| 


Pracownicy bydgoskiego oddziału 

O, pragnąc zadokumentować swą 
solidarność z klasą pracującą w dniu 
1 Maja, podjęli szereg zobowiązań. 

Postanowili oni przystąpić gremial 
nie do współzawodnictwa pracy w 
ramach organizowanej akcji przez 
Komitet ółzawodnictwa Pracy, 
podnieść wydajność i jakość wykony 
wanych prac oraz usprawnić czyn- 
ności. 


Ponadto podniosą oni swe kwalifi- 


Wejście do parku ozdobi 7-tonowy kacje zawodowe i uświadomienie po- 
głaz przywieziony w tym celu specjal- lityczno-ideologiczne przez masowy 
nie ze Wzgórza Wolności Zostanie on udział w przeprowadzonych wykła- 


Na porządku obrad znajdują się: i 


, czło 


O kino — 


ustawiony na specjalnie w tym celu po- | 


budowanym postumencie, ażeby w peł 
ni można ocenić jego wielkość i ciężar. 
Na kamieniu tym zostanie wyryta data 
zażożenia Parku Ludowego. 

Z transportem tego głazu Ogrody 
Miejskie miały co niemiara kżopotu. Je- 
go ciężar zrywał łańcuchy i sznury, któ- 
re na dobitkę były.. pożyczone. 

W ramach prac wiosennych zakończono 
zalesienie 9 ha stoków przy ul. Bełzy. 
Posadzono tam drzewa liściaste i szpil- 
kowe. 

W tych dniach rozpocznie się sadze- 


Niech się Święci 1 Maja! 


dach, kursach, pogadankach. 
Wzmocnią także dyscyplinę pracy 
i punktualność, uaktywnią życie kul- 
turalno-oświatowe w ramach prowa- 
dzonych akcji przez Koło Związkowe 
> zw! organizacje istniejące przy 


Postanowiono też wzmóc oszczęd- 
ność materiałów piśmiennych i świa- 
tła, starannie używać maszyny, apa- 
raty, umeblowanie itp. oraz wpłacać 
na otwarte książeczki oszezędnościo- 
we co najmniej po 100 zł miesięcznie 
i nie podejmować ich do 1 maja 
1951 r. (FK). 


49 tysięcy dzieci 


wyjedzie na kolonie letnie 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Wojew. Komisji Wczasów dla Dzieci 


i Młodzieży. Na porządku obrad zna 


f 


Czyny młodych 


Młodzież, zrzeszona w kołach Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, podej- | 


muje liczne zobowiązania długofalowe eelem uczczenia dnia mas pracują- 


cych — 1 Maja. 


SZKOŁY GOSPODARCZE 
Koło TPŻ przy Szkołach Gospo- 
darczych w Bydgoszczy (Konarskie- 
go '5) zgłasza jako Czyn 
majowy zebranie wśród członków 


koła nagród książkowych dła”wy: 


różniających się w pracy szkolenio- 
wej i społecznej żołnierzy z Kompa- 
| nii Wartowniczej przy DÓW 2. 


klaruje zwiększenie 
ów o 25 proc. 


TECHNICUM PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO 


Koło TPŻ przy Technicum Prze-- 


mysłu Drzewnego zgłasza zobowią- 
zanie długofalowej -opieki nad gro- 
bami poległych bohaterów w walce 
wyzwoleńczej spod jarzma hitlerow- 
skiego. 

Wobec powyższego prosi © przy- 
dzielenie części cmentarza garnizono- 
wego pod stałą opiekę koła. 


PAŃSTW. LICEUM ROLNICZE 
I WETERYNARYJNE 
Jako Czyn i-Majowy koło zobo- 
wiązuje się założyć klomby z kwia- 


A PEL 
do uczciwości 


Siostra miłosierdzia śpiesząca 
rano o godz. 6.30 do chorego zgu. 
biła na trasie ul, 3 Września, dr 
Warmińskiego, Dworcowa, Al 1 
Maja i Pl. Wolności walizeczke 
dziecięcą, w której znajdowały się 
strzykawka, 5 cebm, 10 igieł do 
zastrzyków w blaszanym pude- 
łeczku, termometr w pochewce i 
inne drobniejsze przybory służą- 
ce do zabiegów. 

Ponieważ zagubione przybory 
przeznaczone dla ehorych stano- 
wią dla siostry pielęgniarki 
cenną wartość uprasza się uczei.- 
wego znalazcę o zwrot tych przed 
miotów w naszej redakcji. 


O ile nam wiadomo aparatura „Ba- 
gateli“ jest kompletna i nie potrzebe 


niczego więcej, prócz kinomechani. 
ków, filmów i publiczności, której ne 


a p 
oN n1 


pewno nie zabraknie, gdy jest ciep’ 


Sadzimy, że ODRF raczy do 1 :» 
wysłuchać naszą pro*bę i kino ot! 
rzyć po zimowej przerwie. (ju-k). 


Pierwszo- 


Jako czyn długofalowy koło de-' 
liczby swych | 


tami jednostce wojekowej. 


Jako zobowiązanie długofalowe 
koło przyjmuje pod stałą opiekę 
część cmentarza garnizonowego, jak 
„ównież. powołuje do- współzawod- 
nictwa wszystkie koła szkolne miasta 
Bydgoszczy, oraz zamierza zwiększyć 
ilość członków. 


SZKOŁA PODSTAWOWA NR 4 


Koło postanawia: ufundować na- 
grody w postaci książek dla wyróż- 


niających się żołnierzy w szkoleniu i 


zawodowym i politycznym. zapropa- 
gować TPŻ w naszej szkole, otoczyć 
stałą opieką groby po poległych bo- 
haterach na cmentarzu Nowofarnym 
ji utrzymywać stałą korespondencję 
z bratnią organizacją młodzieżową — 
DOSARM w ZSRR. 

j 


lazła się sprawa organizacji wcza-- 


sów w roku bieżącym. 

Tego lata ma być wysłanych na ko- 
lonie i półkolonie z terenu Pomorza 
49 tys. dziewcząt i chłopeów, którzy 
zostaną umieszczeni w 700 punktach. 
Sprawą organizacji akcji letniej zaj- 
mują się TPD. ZSCH., ZMP i ZHP. 
80 proc. dzieci, które zostaną wysła- 
ne na kolonie, stanowić będą dzieci 
wywodzące się ze środowiska robot- 
niczego, 12 proe. dzieci pracowników 
umysłowych, 5 proc. — sieroty spo- 
łeczne oraz 3 proe. — dzieci rzemieśl 
ników. (Nik), 


PoF 
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Teatr Ziemi Pomorskiej. Sobota: 
Igraszki z diabłem (godz. 19.30). 
Niedziela : Igraszki z diabłem 
(godz. 16 i -9.30). 

Teatr Lalek „Baj Pomorski“ (w 
sali Teatru Starego). Sobota: Gę- 
gorek i Goście zapustni (godz. 17). 

Kina — Pomorzanin: Droga do 
sławy.  Połonia: Hrabia Monte 
Christo (ez. I). Wolność: Pieśń 
tajgi. Orzeł: Powrót Lassy. Gryf: 
Pepita Jimenez. Bałtyk: Dusze nie- 
ujarzmione. 

Początek seansów: Pomorzanin, 
Wolność ! Gryf: 16.00, 18.15 i 20.30; 
Polonia, Orzeł i Bałtyk: 15.30, 
17.45 i 20. i 
tajgi. Orzeł: Powrót Ląssie. Gryf: 

Niedzielne poranki filmowe — 
(23 bm.) o godz. 11 — Wolność: 
Lermontow. Gryf: Za wami pójdą 
inni. Bałtyk: Cyrk. 

Pomorski Dom Sztuki. Niedziela: 
Koncert H. Sztompki (godz. 20). 

Cyrk Państwowy nr 4. W so- 
botę przedstawienie o godz. 19.30; 
w niedzielę: o godz. 16 i 19.30. 

Dyżury Aptek. „Piastowska“, ul. 
Śniadeckich 51 (tel. 22-42); „Przy 
Placu Teatralnym“, Armii Czerwo- 
nej 10 (tel. 19-62). ; 

Pogotowie lekarzy-dentystów. — 
W sobotę (22 bm.) od godz. 15—17 
i w niedzielę (23 bm.) od g. 10—12 
pełni dyżur lek.-dent. Witold Blech- 
mam, Śniadeckich 41. 

Najważniejsze telefony: Kom. MO 
26-16, 26-17, 26-18. Pogotowie Ra- 
tunkowe PCK 10-00, Straz Pożarna 
11-11. Postój taksówek 36-55 i 39-62. 
Inf. i rekl. centr miejskiej 02. Biu- 
ro n-rów i inf. centr. miejskiej 03 
Biuro napraw (04. Przyjmowanie 
telegr. 05. Zegarynka 06 „Orbie* 
— 22-72. Informacja kolejowa 11-84 


PROGRAM RADIOWY 
Niedziela, 28 kwietnia: 

6.50 Progr. II. 10.15 Program lo- 
kalny dnia. 10.20 Progr. II. 11.10 
Przegląd wydarzeń muzycznych na 
podstawie czasopism radzieckich. 
11.35 Sladem traktorów. 11.57 Pro- 
gram II. 22.40 Audycja literacka 
„Dramaturg wszystkich czasów“. 
21.00 Progr. II. 22.05 Przegląd 
sportowy. 22.15 Progr. II. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn. 


| 
| 


tentana » IKP 
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Chodźcie łabędzie 


tu wom dobrze bedzie! 


Para bydgoskich wspaniałych łabę- 
dzi, które co roku pływają po stawie 
(w parku Kazimierza Wielkiego. wkrót 
ce powróci spowrotem po zimowym 
„urlopie“ do swojej letniej rezyden- 
cji. Jak informuj- nas dyr, Wodwud 
w niedzielę łabędź i łabędzica zostaną 
przewiezione z Ogrodów Miejskich na 
ul. Toruńskiej do parku Kazimierza 
Wielkiego. 

Przy okazji przypominamy naszym 
Czytelnikom, że para bydgoskich ła- 
będzi liczy sobie po 3. lata żywota 


Dwa odpusty 


| Uroczystości kościelne w parafii św. Wincen- 


tego a Paulo i św. Wojciecha 


Parafia św. Wincentego a Pau. 
lo obchodzi w nadchodzącą nie- 
dzielę tj. dnia 28 bm. wspaniałą 
uroczystość odpustową przenie- 
sienia relikwii św. Wincentego a 
Paulo. È 

Po rannych mszach św. odpra- 
wiona zostanie o godz. 10.30 uro- 
czysta solenna suma którą w asy 
ście duchowieństwa eelebrować 
będzie ks. dr Moska — były pro- 
boszez tejże parafii. Okoliczno- 
ściowe kazanie wygłosi prokura- 
tor generalny ks. Antoni Skrzy- 


delaki z Krakowa. O godz. 18 od- | 


prawione zostaną uroczyste nie- 
szpory z pożegnalnym kazaniem, 
które wygłosi ks. Józef Zieliński 
prokurator Domu Krakowskiego. 

Urząd honorowego asystenta 
przez całą uroczystość sprawować 
bedzie ks. Wł. Gemza. Uroczy- 
stym „Te deum“ i błogosławień- 
stwem Najświętszego Sakramentu 
zakończona zostanie uroczystość 
odpustowa., 

W ten sam dzień jako w dzień 
patrona św. Wojciecha odbędzie 


isie również w parafii św. Woj- 
eiecha na Okolu doroczny wielki 


odpust, 


O godz. 10.15 odprawiona zo- |su/). 
tamie uroczysta solenna suma z |za ty 
mcecsją. którą w asyście ducho- | tem, bo 


wieństwa celebrow” 


Í 


my wygłosi ks. sup. Kurdziel. O 

godz, 15.30 odprawione zostaną u 

roczyste nieszpory z procesją, 
Uroezystość odpustową zakoń- 


czy błogosławieństwo Najświe. | 


tszym Sakramentem i odśpiewa.- 
nie hymnu „Te Deum“ Honoro- 
wym asystenten. będzie podczas 
całej uroczystości ks. prob. Bal- 
cerek, 


GPN OGONEK 


i odznacza się wielką dzikością. Pa. 
rokrotnie usiłowała już zbiec ze sta” 
wu do krajów południowych  :ecz 


zawsze w czas poirafiono ją. przyu 
(nik). 


chwycić. 


KLĘSKI BOKSERÓW 

W pierwszym dniu mistrzostw bokser- 
skich Polski, pięściarze Pomorza odnieśli 
same porażki, odpadając tym samym od 
dalszych bojów. W w. muszej Szule (Ino- 
wrocław) przegrał przez dyskwalifikację 
w III starciu z Lebiedzińskim (Gdańsk). 
W w. piórkowej Głoniak (Inowrocław) 
przegrał na punkty z Możdżyńskim (War- 
szawa), a Wąsik (Chełmża), mając prze- 
wagę w walce z Pankem (Poznań), do- 
znał rozcięcia łuku brwiowego i przegrał 
przez t. k. o. w III starciu. Również 
przez t. k. o. z powodu rozcięcia łuku 
brwiowego przegrał w II starciu z Kudła- 
oikiem Piotrowski (Bydgoszcz) w wadze 
lekkiej. 

DZIS GWARDIA — SPOÓJNIĄ (Gr.) 

W BOKSIE 

| W dmiu dzisiejszym o godz. 18 na sta- 
dionie Gwardii przy ul. Zamojskiego od- 
| padaią się ciekawy mecz bokserski o wej- 
| ście do pomorskiej kl. A między gru- 
| dziądzką Spójnią a miejscową Gwardią. 
Grudziądzanie dysponują bardzo silną 
ósemką i spotkanie ich z ambitną dru- 
żyną Gwardii dostarczy niewątpliwie dużo 
emocji. W razie niepogody mecz A s 
dzie się w sali DOW. 


[i 
i 
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TIK-TAK! 


Z radosnego dźwięku tytułu naret 
głuchy myrmnioskuje, że chodzi o ze- 
garek. Dodam, że na rękę! 

Zegarek, to rzecz wspaniała. Cho- 
ciaż sam chodzi, ale trzeba go 
nosić na ręce. Pragnąc mejść m 
poem tak rospaniałego obiektu, 

upiłem takowy m sklepie komiso- 
mym. Okazał się fenomenalny i na 
mskroś nowoczesny. 

Jest „szybkościorocem” (duch cza- 
Chodzi 25 godzin na dobę. Po- 
mi zrymwami jest nieco bumelan 
symuluje chorobę zmaną ze 


będzie ks psuciem. od czasu do czasu najbez- 
radca Mieczysław Skonieczny. czelniej stając Rusza ted 
Kazanie odpustowe podczas su- nim mstrząśnie. Ponadto po 


„ gdy się 
obno ro- 


dem ze Szmajcarii i posiada 15 ka- 
mieni. Brakuje mu jeszcze 
dmóch — jednego, ażeby go na nim 
położyć, a drugiego, ażeby go nim 
roztrzaskać... 

Poza tym bardzo łatwo jest zorien- 
torać się, która godzina. Patrzy się 
na tarczę, odejmuje przyśpieszenie 
i dodaje czas postojóm. Wspaniały 
zegarek! 

Wszystkie sklepy komisome, 
mując jakikolwiek torar, 
uprzednio sprarodzać jego 
lawać jakąś 
Może MHD zo 


przyj- 
powinny 
martość i 
gwarancję nabymcy, 
rganizuje mreszcie ta- 


kie uczciwe sklepy. 


Zrozpaczony „NIK“, 


Gy Str. 6 


Układ © pomocy, 
przyjaźni i współpracy 


(Ciąg dalszy ze strony 3) Wytężają imperialiści 


wy 
kie siły, aby zatruć, 
Rośnie na globie ziemskim, ludzkie umysły i skłonić narody 
mie, nabiera sił į rozmachu 


do wojny. Temu celowi ma służyć 

w ppg stn obóz pokoju. kosmopolityzm, A 
Z najgle uznaniem, z wia. | Nauczył nas nie kto inny, jak 
rą w lepszą przyszłość patrzą Związek Radziecki, że kosmopo. 
sy ludowe na robotn, portowych |lityzmowi, „ideologii“ imperiali- 
w Marsylii, Neapolu i Hamburgu, |zmu, trzeba przeciwstawić ludowy 
SE nie chca wyładowywać bro |patriotyzm i proletariacki inter- 

imperialistycznej „Made im 


bsar Na eh sai nacjonalizm, 
a tych w: WZOs. 
rach walki bohaterskiej klasy ro.| _ CHYBIONY SZANTAŻ 
botniczej Francji i Włoch uczą| Usiłowałi imperialiści przeł 
się skutecznie robotnicy imnych |czas dłuższy szantażować ludz, 
. krajów kapitalistycznych. kość i mamili swoich obywateli 
czą się masy od patriotów |perspektywą łatwego zwycięstwa 
Chin i Vietnamu jak można i trze |przy pomocy monopolu w zakre- 
ba korzystać z broni, wyproduko- |sie energii atomowej. Nie z tego 
wanej w imperialistycznych ar- |nie wyszło. Wymyślono wobec 
h, do zwycięstwa pokoju | tego nową historię o super-bom- 
nad wojną, postępu nad reakcją, | bie wodorowej. Ten chwyt oka- 
zwycięstwa socjalizmu nad kapi. |zał się malo skuteczny. 
talizmem., Na trzeciej sesji Stałego Komi. 
Nauczył nas tego wszystkiągo tetu Światowego Kongresu Obroń 
ny z z Wielkiej Październi- |ców Pokoju w Sztokholmie zapa. 
owej Rewolucji Związek Radziec | dła uroczysta uchwałą która po- 
ki, wychowany przez Lenina i Sta | wiada: 
naród pierwszego w historii| „Przedstawiciele wszystkich na 
socjalistycznego państwa, rodów żądają pełnego zakazu sto- 


PROTEZY NÓG I RĄK APARATY — GORSETY ORTOPE- 
DYCZNE PASY PRZEPUKLINOWE I BRZUSZNE wykonuje 


Pracownia Ortopedyczno - bandażownicza 


Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi nr 19, tel. 19-41 


jeden przystanek SROWROTY od dworca sojowego na 
(Dawniej Al. 1 Maja nr -2) 


SZTANDARY 


choragwie 


garamenta kościelne 


wykonuie ledyna fachowo = 
miejscu firma 


JÓZEF ŁOWIŃSKI 


oznań, Garbary 20 i 


Zatrudnimy od zaraz 
na dobrych warunkach płacy 


Kierownika  ** 
Sek cji Księgowości i KW 


Si. księgowego 
zpraktyką w Poe i zna- 
jomością J. — oraz 


3 kdlożowych (e) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


sowania atomowej broni į uroczy” 


ście oświadczają, że będą uważać 
za przestępców wojennych 

dców kraju, który pierwszy ośmie 

. dA zastosować tę nieludzką 


Masy ludowe rozumieją 
lepiej, że obok nich i na ich 


w obronie pokoju kroczy potężmy || 


é | Zwi Radziecki, że w jednym 
szeregu obrońców pok: a stoją 
kraje demokracji ludowej, że do 
obozu pokoju włączyły się wielo. 
milionowe Chiny. 

Wszyscy wiedzą, że na straży 
pokoju i wolności narodów s 
niezwyciężona, bohaterska, zahar 
towana w walkach i zwycięstwach 
potężna armia radziecka i armie 
krajów demokracji ludowej od 
Szanghaju do Berlina, 


NIE BOIMY SIĘ GRÓŻB 


W roku 1934 wódz narodów Zw. 
ieckięgo — J. Stalin powie- 

dział 
„Nasza polityka zagraniczna 
jest jasna, Jest to polityka za 
chowania pokoju i wzmocnie. 
mia stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. 
nie ma zamiaru zagrażać ko- 
mukolwiek, ani tym bardziej 
napaść na kogokolwiek. Je. 
y za pokojem į bronimy 


sprawy pokoju, Lecz nie boi. tyka jego pięcioletniego wykony- 


my się gróźb į gotowi jesteś. 


Pomorskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 


Zaktad Nr ii 


w KOSZALINIE, ul. ŻWIRKI i WIGURY 8 
zatrudnią natychmiast: 
stolarzy maszynowych 
stołarzy meblowych 
robotników niewykwalifikowanych 


pracowników umysłowych 
"księgowych, specyfikatorów tartacznych) 


kierownika produkcji meblowej 
kierownika Biura Fabrykaecji 
kalkulatora - kreślarza 
ehronometrażystę 
kierownika Tartaku 
księgowych finansowych, kosztów własnych 


Telefon 39-05 i kontystów 
Mieszkanie zapewnione. Oferty Telefon prywatny 501-66 
z życiorysem kierować: Dojazd tramw. z Dworca Głównego mistrza mechanika 
Rejon Przemysłu Leśnego | do St. Rynku oraz 5 i 8 do Garbar. elektromentera 


w Szczecinku, ul. Szkolna 2 |-ICZNE UZNANIA ZA PRACH. 
k an aet ene e 


Pasy j 
przepukłinowe stare, zniszczone 


| kupno |W 


warunek całe sprężyny, kupuje 
A i seper pp e wir stale: Bydgoszcz, Król. Jadwiai 
w każde! ilosci — tel. 34-88 . |19 róa Łokiełka, Pracownia. ea in 
 NEGCHEMIA?” nalny P 


Młynek 
bijak, ewentualnie z 
4956 | kupię. B. Jurkowski, Toruń, War- 
szewska 14, 


i Laboratorium kge ow 3 
1. 10! jzki * 
Bra goszez, u = róg piao 


ul Krakowska, o 


motorem 


rre Aere zapewnione. 


brakarzy tartacznych 
szlifierzy narzędziowych 
ślusarzy - mechaników 
zawiadoweów hal tartacznych 
maszynistkę wysoko kwalifikowaną 


w Koszalinie. 


| cz, 
EEE 


' botnicza świata, ludzie dobrej 
ZSRR |od 


(planistów, 


-8 bytes zana i pisemne przyjmuje Dział Perso- 
Mieszkania dła fachowców 
Warunki bardzo dobre. 


EEEE AKA EEE NIM 


Jeśli spóźmiłeś się z zamówieniem „ilustrowane; 
Kuriera Poiskiege* u listonosza, możesz jeszcze zap 
mevrować gazetę na miesiąc 

maf 
wpłacająe zł t20, — do 25 bm. na konto P. K. 
nr vi a 1861. 


my odpowiedzieć ciosem na |również na przyszłość służyć 
cios podżegaczy wojennych“. | dzie. Takie jest znaczenie uk 

„Kto pragnie pokoju i dąży do |z punktu widzenia polityki 
rzeczowych stosunków z na. | dzynarodowej.. 
mi, ten zawsze znajdzie u nas BR: 
poparcie. Ci zaś, którzy spró- 
bują napaść na nasz kraj — 
otrzymają druzgocący odpór, 
aby na przyszłość odechciało 
im ma. wtykać swój świński 
zee „Naszego radzieckiego 


Słowa wypowiedziane w 1934 r. 
rzypieczętowane 
e. Kto z nas mo- 
wątpliwości, że klasa ro- 


Spekulantów mebla n 
czekają kary 


WARSZAWA (PAP). Organa 
troli Centr. Handlowej Przer 
Drzewnego stwierdziły osin taio 
niektóre sklepy prywatne sprzeda 
meble, pochodzące ze składów C iP] 
po znacznie wyższych cenach. Pi 
zbadaniu okazało się, że meble - 
zostały nabyte na raty, a me pił 
z dużym zyskiem odsprzedane Prz 
nieuczciwych pracowników — p 
watnym kupcom. 

Przeciwko nieuczciwym nabywe 
mebli z CHPD, jak i prywatnym 
kupcom, sprzedającym te meble — 
jak | wszczęto dochodzenie. M 


że 


woli, pod wodzą ZSRR, potrafią 
eprzeć tecznie wszelkie pro. 
wokacje?! 
Układ podpisany przed 5 laty 
jest jednym z ważnych ogniw y 
stemu pokoju światowego i pr 


wanią temu celowi służyła, 


PAŃSTWOWY 
4315 


EATR POWSZECHNY Y 
Łódź, ol. Obrońców Stalingrado 21 — tel. 150-56 


Daik CT NIEMCY” 


sztnka Leona ruczkówskiego pt. DB 


z Z. Karczewskim w roli profesors Yi" zj 
10 do 14 i od 1 


Kasa czynna od god: 5 


Teatr „OSA *=Łódź, Traugutta t, tel. 272-7 X 
Dziś o godz 19,30 klasyczna komedia C. Goldoni'ego pt. g 


OBERŽYSTKA 3 


Piosenki: l. Sik:rycki, Muzyka: 3 Wiehler i Zuk. Udział biog -M G 7 
recka Z. jamry, H. Wilczyńska, Kamiński, E, ważki, E 

H. Szwajcer i W. ja a Aa Ewolucje taneczne Suit. 

Kasa czynna od godz 10 bez przerwy. 


Państw. Teatr Łaiek az Łódż, Piotrkowska 15 
Telelon 258-99. Dziś w sobote o godz. 17, 5 


widowisko pt. „ZŁOTA RY 


grane w ramach lestiwału radzieckich sztuk ialkowych. Widowisko 

mane jest w opracowaniu E. Tarachowskiej Sztuka z re iusza 
„ Lalki i LA qz9j według projektu rmy Mackiewicza. 

Widowisko w reżyserii Henryka Ryla 4816 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
48H  Kódź, ul. Daszyńskiego 34, tel. 1861-34 
Dziś w sobotę o godz. 19,15 przedstawienie sztuki A. KORNIEJCZUKA 


„MAKAR DUBRAWA* 


Zniżki dla młodzieży i członków związków zawodowych Kasa czynna 
godz 10 - 15 i o2 16. 


4318 


REJON PRZEMYSŁU "LEŚREGO w pye a | 


ASES TE i z r 
EE a r e E A 


rę 

(4304 przyjmie od zaraz : Ke. 

willę Bl WOLNE POSADY "TB IL B 1 rei. Akcji Socjalnej $ 

wzgl. dom komfortowy: kupię. Gosposia 1 kier. Sekcji Zaopatrzenia F 

Zgłoszenia do WKP Bydgoszcz | z ogrodem Bpa Oferty IKP religijna, ia wóz polrzebna na ' 1 samodzietnego Księgowego. bilansistę Fi 

pod „298”, (0298 | Bydgoszcz „304. sono stałą posadę. — pęk į czesne, dębowa. put mP "AA ze znajomością J. P. K. f- 

f Stycznia 5/2. inné sprzeda Bydgoszez, Zboż. 1 księgowego ze zaajomością nowego J. P. K- W 

: RÓŻNE -| 5 | Rynek 12, sklep. (0308 4 mechaników do tartaków ZA 

E3 A = = g Fg |! Fask 3 merap on Uposażenie według Układu Zbiorowego. 4309 A 
== f == ZE == > rybnego jeziora poniżej 50 ha, ciężarowe, 1,5-tonowe, ' marki S A A? ZOO R >. 


PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 28 KWIETNIA: 


stwem. Miejscowość obojętna. | sowe do nich, sprzeda firma W. | jak nowy oraz Zündapp 200 | ONI 4 
6.50 Początek audycji. 6.58 Sygnał następny. 28.15 Muzyka. 24.00 Za- Oferty IKP Bydgoszcz „4178”. | Buszko, Elbląg, ul. Warszaw- | sprzedam. Nadolski, Strzelno, 
czasu. 6.055 Program dnia. 7.00 Au- kończenie audycji, hymn. (4178) | ska 66. ; (4312 15 Grudnia 8. (4322 | 2 składy, warsztaty, ni 
zw dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 NUUTS? mość przemysłowa z placem 


poranny. 8.25 Muzyka. 
5% Audycja SKREK. 9.00 Koncert 
muzyki organowej w wyk. Wł. 
Oćwieji. 9.30 Muzyka. 10.00 Skrzyn- 
ka ogólna. 10.20 Wieś tańczy i śpie 
wa. 10.45 U naszych twórców. 11.00 
Felieton literacki. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Przegląd czasopism. 12.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Poga- 
danka. 18.15 Niedziela na wsi. 
14.00 Wiersze Jana Kiochanowskie- 
go. 14.20 Koncert polskiej kapeli 
ludowej. 14.45 Życiorysy górników. 
josenek w wyk. 
lzy Rochańskiej, 150.15 Reportaż. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 


(Czyż fo chłopcom tak wypadał) 
Kamieniami ostrzelali 
Więc Furdyga tak powiada: 


1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
| O na. Aen 20. — Telefon nr 38-41 | 33-42. 


Cynamonka chłopcy mali | 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW*, w Bydgoszczy, ui. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


chętnie z mniejszym gospodar- „Ciłroen” 


WYDAWCA: 
BY DGOSZCZ, 


FURDYGA I SYN 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE | 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1-1861. 


REDAGUJE: KOMITET yk AAA NY 
SPÓŁDZIELNIA WYD. a 
UL. CZERWONEJ ARMH 30 — TB 


— oraz części zapa- 


- PRENUMYRATĘĄ POD 


B. M. W. 350 | 


s" = "M Ue" ua + 


kw. Domy mieszkalne. 
sprzeda 


„CEPOS” 
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (029 


Dog Arlekin 


ples 2-letni tresowany "mę 
sy, rodzice z r 

da ks. Derdau, Grudziądz, Ka y 
kowa 12. ; 


LOKALE WOLNE 


2 lokale 
i biura oddam. Adres w: 
IKP :Bydgoszaz. i 


UNIEWAŻNIENIA | 


Unlewiiniam. 


zagubione potwie > 
ru nr 80.281 — 27, - 1947 f 
Wiktoria Giezek. 030 
OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Minimalns 
opłata za 10 słów. — Tłusty drak 100% drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40-150 zł, nekrolog, od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50%. drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


E-1-10096. 


